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Wielka Brytania oddaje Palestynę Transjordanii. 
Egipt wysyła wojska na granicę nowego państwa 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera komuni-1 szej proklamacji zaofiarowano pokój wszyst- zdo·być wszy6tkie ważniejsze punkty at.rat. 
kuje z Tel Avivu, że w piątek po południu kim 5ąslednim krajom arabskim. giczne na tej drodze. 
odbyło się tam uroczyste I>Qsledzenie członków NOWY JORK (PAP) - Komisja politycz- LONDYN (PAP) - Od dnia 13 bm. dwa lol-
Żydowskle) Rady Narodowej, na którym ogło- na ONZ zaleciła wysłanie medillltora tej or- niska, :inajdujące &ię w Aleksandl'Jl, 1q kon­
azono oficjalnie powstanie państwa żydow- gani2acji do Palestyny. Uchwala zapadła 37 tro/owane przez wojsko. Ruch na drogach do 
akiego - Izraela. głosami przeciwko 15. Aleksandri~ z tego miaJSta równie-i: ma.jduje 

_Deklaracja głosi na wstępie: „My, rllonk?- TEL AVIV (PAP) _ Ben Gurion otrzymał się pod kontrolą wo·j5>kOWI\. Według V:iado-
Wte Rady Narodowej_. repreze~tujący narod nominaieję na stanowisko premiera nowego mości z kół miarodajnych, do nadl>rz:e=ego 
ży~owski w Pal~~tyme oraz. zydowskl ruch państwa żyidoW'5kiego. Decyzja zapaodla po 0 _ miasta na granicy palestyńsi'k~j - El Arlsh, 
światowy, zebrallsmy się wspolnte na uroczy- głoszeniu proklamacji u!Jworzeinia państwa przybyły podobno 2 p-0ławiacze mln, 2 krą:tow-
stym posiedzeniu w dniu wygaśnięcia mandatu Izrael. nikl straży nadbrzeżnej J szereg łod.1ll des~n-
brytyjskiego w Palestyni.e i - zgodnie z na- LONDYN (PAP) _ Agencja Rerutl!'ra dono- towych, stanowiących jednostki Iloty egrp­
turalnym i hlstoryC7.llym prawem narodu ży- si z Kadru, że minister wychowania - Abdel skiej. 
dowsktego oraz z rezolucją Generalneg~ Zgr?- Razzagh el Sanhogi pa-sza oświadczył, Iż w ml- RZYM (PAP) - Jak podaje dziennik „Re­
madz~a ONZ - ogłaszamy powstanie p~- nutę po północy z 14 na 15 maja wojska eglp- pUJblika", król Traru;jorda.nii zawarł po1Tozu­
s~a zydowskiego w Palestynie, które będzie skie przekroczyły granicę Palestyny. Jednio- mieni'!! z \VieLkl\ Brytanii\ w sprawie przyłą-
11ę nazywało Izraelem". cześnie w całym Egipcie ogłosw;ny zostanie czenia PalestYlilY do TraMjordanii. Zgodnie 

Przez nov:i;ootwartą rozgło.foię żydowską stan wyjątkowy. z tym układem, po ewakuacji wojsk brytyj-
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BEN GURION 
premier państwa żydowskiego - Izrael 

czele mlalby 1tanq~ ·Abdullah. Anglla pragnle 
wykorzystać obecną . sytuację w Palestynie, 
ażeby pozosta~ za wszelką cenę na tym tery­
torium. Dla urzeczywistnden!a swych zamia­
rów, Aniglicy w ł!IZ1iu'C"l.l!ly sposób pogłębiaj11 

„G;łos Izraela proklamację ogłoszono na 8 go- Kwatera główna woj&k arabskich w Pale- skich z Palestyny miejsce ich mają zająć od­
dz1n przed oficjalnym wygaśnięciem mandatu. sityn.ie ogłOEliła komunikM o :rwy'Cięstwie „od- działy legionu transjordańskiego. Uważa aię, 
Proklamacja stwierdza: „od chwili wygaśnię- działów ochotniczych" pod dowództwem Tao- że wystl!Jliem.ie tych woj.sik będzie plerwt!iym 
da mandatu do utworzenia właściwie wybra- she el Kaoukdzl na szosie, łączącej Je,roizoU- krokiem na drodze do realizacji bryty/skich 
nych wJadz zgodnie z konstytucją. jaka ma mę z Ted-Avivem. Oddzi..Uy araibs-kie miały planów utworzenia Wielkiej Syrll, na której 
być opracowana przez zgromadzenie konsty- .i .... „„„„„„„„„„„„„„ ......... „„ .... „„„IEll1111111„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... mmlll!lllmiam111111am„„ 
tucyjne, najpóbdej do 1 października 1948 ro­
Im, obecna rada narodowa będzfe 11pełnlała 
funkcje tymczasowego nądu Państwa Izrael­

Tozdźwi~l ar111bsko - żydoW'5kie. 

skiego. 
Granice pa.6stwa b~ otwarte dla wszyl.t­

klch tmfgrantów iydowskich. Państwo zapew­
ni rozwój kraju dla wszystkich Jego mlesz­
kaflców, b~zie oparte :n.a zasadach wolzaoścl, 
sprawiedliwości t pokoju, głoswnych przez 
proroków hebrajskich, zapewni całkowltl\ rów­
no§ć społeaną I PQ!ltyczną wnystklm mlesz­
ka6com, nlezależnle od rasy, wyznania .tub 
płd, oraz zagwarantuje catkowitl\ wolnoś6 
nauczania t kultury". 

Pr()klamacja gwarantuje r6wnleł ochronę 
lwlątyń i świętych miejsc wszystkich re!igli. 

Rada zapowiada stosowanie przez nowe 
państwo zasad karty ONZ i apeluje do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, aby użyczyła 
pomocy narodowt żydowskiemu w budowie je­
go państwa i postarała się o dopuszczenie je­
go do ONZ. Proklamacja wreezcie wąwa 
wszystkich mieszkańców arabskich nowego 
państwa, aby powrócili na drogę pokojową, 
obiecując im pełne 1 równe prawa obywatel­
skie oraz współudział w urzędach i instytu­
cjach państwowych. Równocześnie w pierw-

Protest R.w A 
przeci m sowy. egzekucjom patr"o ów greckich 

MOSKWA (PAP). Jak wiadomo, 
w ostatnich czasach wzmogły się w 
Grecji prześladowania demokratów, któ 
re przybrały charakter masowych eg-

zekucji patriotów greckich. Wśród stra­
conych znajduje się wielu członków ru­
chu oporu. W związku z tym charge 
d'affaires radziecki w Atenach, Czer-

Ofensywa wo ·sk ark osa 
RZYM (PAP) Agt!IDCja me.ft.en Ellada 11 stanął w płorole!ld.ach. 

doiru:>t5l, że jedno8'1lk.1 greckiej &TlJlil decnokre.· Wojgka demo<kratyc7lą• saatl!&owały pou 
tycznej ro""""""7ęły w Macedonii ole"•ywę tym Proma.cho·us Ardeai; i wkrcx:zyły do miej-

-,,,.,~- ,.., SCOW-OŚCI Monastiraki. 
przeciwko mla.'!tom Rodopolla l Plantanakla, Na odcinku Grevooa - Nes·toriol!l oddzia-
aJln!e obsadzonym prze:i oddzlaly atertskfe. ły demokra1yC2lile znajduj!\ 6ią w ciągłej ofon­
Dworzec w Rodoipoli~ został zbombanlawany eywie I poczym.iły maczme post~y. 

nyszew, w imieniu rządu ZSRR złofy! 
na ręce greckiego ministra spraw za­
granicznych Tsaldarisa oświadczenie 
treści następującej : 

,,Rząd radziecki uważa za wskazaM 
zwrócić uwagi} rządu greckiego na to, 
~ egzekucje demokratów przeprawa,.. 
dzane w tej chwili w Grecji t1.Jywolaly 
oburzenie narodu radzieckiego. 

Wymiana handlowa pols -r dziecka 

Prześladowanie patriotów greckłch 
którzy w swoim czasie walczyli z oku,.. 
pantami niemieckimi r.ie rnają ·w opinii 
całego świata cywilizowanego żadnego 
usprawiedliwienia. 

Spolecze1~stwo radzieckie oczeku,je 
natychmiastowego zaprzestania egzeku­
cji, przeciwko którym burzy się sumie­
nie narodu. na ro:t bi E żący wyn:esie ponad 110 mUronów dolarów z każde j strony 

WARSZAWA (PAP). Po zakończeniu roko­
wań handlowych polsko-radziecki':h, w dniu t• bm. powróciła samolotem c Moskwy pol­
ska dele9acja handlowa pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu do spraw handlu zagra­
nicznego w ministerstwie przemysłu 1 han­
dlu dr. L. Grossfelda. 

Na lotnisku Okęcie delegację powita!l wyż­
si urzędnicy Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z dyr. departamentu traktatowego ministrem 
pełnomocnym inż. Różańskim na czele. 

Z ramienia ambasady radzieckiej obecny był 
zastępca przedstawiciela handlowego w Pol­
sce p. Malow. 

W wyniku pertraktacji, toczących stę w Mo­
skwie międq ministerstwem handlu zagranicz 
nego ZSRR 1 polską delegacją handlową pod 
przewodmctwem podsekretarza stanu do 
spraw handlu zagranicznego dr. L. Grossfel­
da, dnla 13 maja rb. został podpisany proto­
kół, ustalający wzajemne dostawy towarowe 
na 1948 r. w ramach umowy o wzajemnych do 
stawach towarów w latach 1948-1952 z dnia 
26 styrnrla. 

Na zasadzie tego protokółU nstalO'llO, Ił war­
toić dostaw w 1948 r. wyniesie ponad 110 mi­
lionów dolarów z każdej strony. 
Związek Rad~ecki ma dostarczyć Polsce : 

bawełnę, rudę żelazną, chromową ł mangano­
wą, metale kolorowe, produkty naftowe, trak­
tory I samochody, chemikalia I Inne towary. 

Wzamian Polska ma dostarczyć ZSRR: wyro­
by włókiennicze t dziane, konfekcję, cynk 1 
blachę cynkową, cement, wagony kolejowe, 
Y-yroby żelazne, cukier, węgiel I koks, szkło I 
porcelanę, papier 1 wyroby papiernicze, che­
mikalia t inne. 

Protok6ł t>odn1saM ze stronv ZSRR: minister 

Handlu Zagranicznego - A. Mikojan, zd ze' sador R. P. w Moskwie ob. Naszkowski oraz 
strony Polski - podsekretarz stanu do spraw członkowie obu delegacji. 
handlu sagra.nicznego dr. L Groesfeld. Przy I Pertraktacje toczyły 11ę w pnyja.mej ahno­
podpisywaniu protokołu obecni byl! amba- sferze wz.111emnego nozurnlenia. 

Rząd radziecki całkowicie 
te nastroje spoleczeństwa 
go". 

podziela 
rosyjskie-

Uchwała Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy 
w sprawie listu papieża do biskupów nlem;eckich 

WARSZAWA (PAP) Prezydium Rady 2) Stronnktwo Pracy ustosunkowuje s/ę z I werennego Istnienia J :i głębokim bólem przy-
Naczelnej I Zarząd Główny Stronnictwa Pra- ubolewaniem do polltycznego wystąpienia jęło wiadomość o stanowisku w tef mierze 
cy na posiedzeniu w dniu 14 maja 1948 roku, stolicy apostolski ej - godzi ono bowiem w wlaAnie atollcy apostolskiej, .skąd ma praw-0 
po zaznajomieniu się ze &truoowiskiem W6Zyst- najżywotniejsze Interesy narodu I Państwa J 11podzlewalo 1ię usłyszeć a/owa otuchy J wla­
kich terE!ITlowych ogniw O'T~aniucyjnych od- Polskiego. ry w skuteczność I celowość swojego ogrom­
nośnie po<litycz.nego W}'"5tttp ienia 5tolicy apo- Sp-0/eczeństwo lcatollckie w Polsce nie mo- nego wysiłku w pracy ciężkiej dźwigan ia 
stoJ.skiej w liście do biskupów ni~mieckich, że f nie będzie mogło zrozumieć słów atol/cy z ruin i ran wojny. 
podejmują nMtępującl\ uchwałę: apostolskiej, wyrażających pełną tyczliwość S) Stronnlctwo Pracy jest przekonane, te 

1) Stroorunictwo Pracy z racji swojej trody- I dających nadzieje politycznego odwetu dla hierarchia k-0Aclelna w Polsce zechce J polra· 
cjl ! zalożeń ideowo _ programoW}"Ch, groma· tych, którzy bylf świadomym! sprawcami d,zJe- li wykorzystać cały awój wpływ polityC!Zlly 
dząc w 1;woich szeregach organizacyjnych po- jowego nieszczękfa narodu polskiego. na terenie 1tollcy apostolskiej w kierunku 
ważną część · społoczeń6twa katolickiego, czu- Społeczeństwo katollckle w Polsce Ziemie całkowitej zmiany stanowiska w tej bolesnej 
je się szczególnie upoważnione 4 zobowiązane I Odzyskane uważa za nienaruszalny fundament sprawie, 
do zajęcia stanowiska w tej boleSlllej &prawie. .~woie/ partstwowoścl I warunek 1wojego su- SLron.nlctwo Pracy mO'l:e zaipewnić, że hie-

rarchia kościelna w Polsce w tych swoich 
staraniach spotka się z pełnym zaufaniem J po­
parciem wszystkich katolików w Polsce. Strajki głodowe w Bizonii trwają 

BERLIN (PAP) - Burmi61trz Norymberg!l -1 W Monaiehlum, Duls.bu'!'gu, Norymberdze 
Ziegler oświadczył, że jeśli n ie nastąpi z!16po- i Innych mia.sotach robotnicy postanowill kon­
kojenie żądań ludności, domagającej się ZWlę- tynuoW'!ić tStra31t. W Koburgu douło przed 
)<szenia przydziałów żywnościowych , zastraj- tamtejszym ratuszem do demonstracji kobiet, 
kują pracownicy samorządow. i. Ziegler dorłał. J kłóre niosły traru;parenty z naipis'lmi: „Precz 
że należy się liczyć z przyłaczeniem si ę luci- z rządem głodu", „Nie pozwńll'.1~ um.r2~ aa-
ności caleno miru:ta rlD .a.Unii.... . s:zvm dzieciom J ałodu", 

4) Stronnictwo Pracy gz.eregiem wyst11Pleli 
z.a.równo w dz.lałalnośc! orgl!IDizacyjnej, jak 
4 :z tryfbuny «ejmowej dało dowód, że przywią­
zuje głęboką wagę do kształtowania się har­
monijnych stosunków między państwem a 'rn­
~clołem J dlatego wyraża przekonanie, że po­
stawa 1 stanowisko biskupów polskich zaw­
sze będzie zgodne z interesem narodowym 
i pań .~ twowvm Polski 
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Przystępujemy d bud 
Y 0 dotychCZ3S0WI) akcu zb órkowej MOSKWA (PAP) - Agencja Tass 7.Wlraca 

r Członkowie Komitetu Budowy Centralnego wychowawc:i:e znaczenie dla członków przy- kl w życiu posiadał. uwa.g~ ;na fakt, irl: teks! odpowiedzi, ud.zfelo-

złonko e F omitetu Bedo 
Domu Zjednoczonej Partii klasy robotniczej szlej zjednoczonej partii klasy robotniczej. Czy może nam towarzys:i: podać już jakieś nej przez rzqd radziecki na demarch ambasa-
tow. poseł Zcn?n Kliszko i tow. redaktor Jakie są dotychczasowe wyniki zbiórki? szczegóły dotycząs::e planu budowy domu? dora Bedel-Smitha, opublikowany wstał przez 
Stefan AFski poinformowali redaktorów RAP . . . . Przed kilkoma dniami rozpoczęto na tere- Departament Stanu z pewnymi, charaktery· 
i SAP o przebiegu akcji budowy Wspólnego . - ~organizowłana Dzb1dorl~a d\~ł~ś?wie do- d stycznymi zmianami. Domu 

1 

p1ero s i ę rozpoczę a . o ma Z!Sieiszego za- nie budowy centralnego omu w prostoką- . . . d . 
· deklarowano ponad 40 milionów złotych, wpła cie Al. 3-go Maja, Nowy Swiat, Książęca i pro A więc np. w tym ustępie os"ł)la cz.elllla 

Uchwała ws1łólnego posied7;i>nia KC PPR cono na konto PKO (Nr I-IO.OOO) ponad 15 jektowana Al. na Skarpie -- oczyszczanie rządu ra.dzieckie.go, w k tórym jest mowaotym, 
1 CKW .PP~ o ~udowie w i;póln"go dom~, kt.ó- m ilionów. Oprócz te20 zbiór.ka pierws7.o- terenu pod budowę I postawlon9 o~dzenie. iż so jULSZ wojskowy 5 pańsrtw mchodinio-euro­
ry będzie s1edz1bą centralnych władz Ziedno- majowa przyniosła ponad 30 milionów zło- Dom mieć będzie 6 kondygnacji, kilka więk- pejskich „może być skierowany przeclwk-0 
czo~ej Parti kl~sy robotniczej odbiła się głę- tych. szych sal i 1.200 pokoi. tym państwom, które byly sojusznikCNllf w 
bo~1m echem me t!_lko wśród ma~ czło~kow- Do Komitetu napłYWają nowe deklaracje. Komitet powołał do współpracy wybitnych czasie drugiej wojny światowej", wyraz „tym~ 
sktc~ ob_Ydwu. part.u, ale i "'. całeJ klasie ro- Otrzymujemy również ·wielę listów, które architektów i urbani~tów aby dom zjedno- w publikacji Departamem.tu Stanu zastą'Piony 
b?tmczei, .staiąc .s i ę symbolicznym głosowa- świadczą dowodnie o zrozumieniu przez kla:;ę czonej partii był Istotnym elementem piękna wstał wy.ra'Zem „wszystkim". W oświadcze­
niem za Jednością. pracującą głębokiego znaczenia politycznego nowej Warszawy. W tym !;ezonle planujemy niu rządu radzieckiego w sprawie utworzeni.a 
Już następnego dnia po oglosz0niu tej akcji. zakończ.enie budowy fundamentów i „wyjście sojuszu wojskowego 5 państw zacllodnio-euro-

uchwały zaczęły napływać pierwsze dekla- Tow. Kli$zko wyjmuje r; teczek garść ta- na z.iemię". pejskich zostalo 6'twierdzo10e, iż cala prasa 
racje pięniE;żne, zgląszane przez organizacje kich listów. k brytyjska, francuska 1 amęrykańska wyraź-

rt . k u. stalając WY. tyczn.e dla .proje tu .• 8 r.chitek ru·e wskazywała na to, !z' sof'tzsz t~n skier"""a· pa YJne, oła fabrycznę i Zwi ązki Zawodo- ot 1· t · · l' któ t k 1 ś h ~, ~„ - o is uczmow tceum, rzy po prze omcznego, ierowa 1 my się o.czyw1sc1e c. a ny jest przeciwko ZSRR. \" tekście oinu!bli!k:o-
we. Ten no.tychm:astowy oddźwięk i po- t · t L • h ' b d · ól kt t d któ k i d b • "' czy aniu re:sc1 uc wa1y o u owie wsp ne- ra • erem ego om.u, ry Ja o .se Zl .a wanym w prasie •mery'·an's.kleJ· ust""' •ein. w 
wszechność akcji zbiórkowej świadczy, iż bu- g d 1. b'ó k ś ód k 1 ó ł d t l h d j rtl.i b d u "' "'"" ' o omu ~ozpocz~ t z i r ·ę w r o eg w. w a z cen ra nyc zie nocz~ne ~a • ę zie odpowiedllli rządu radzieckie.go rostał caiLko-
dowa centralnego domu urosła do symbolu Albo np. hst od Jednego z towarzyszy, któ- przystosowany do potrzeb wtelldei kuzni pra- wicie pominięty. ChMak:ter tych !POIPTawek 
organicznego zr astania się obydwu nurtów ry ofiarował na dom otrzymany od krewnych I cy i myśli przodującej narodowi klasy ro-1 jest ba.rdw wymowny - zamacza age!ll.(;ja 
klasy robotniczej. z zagranicy dolar, pierwszy i jedyny dolar ja- botniczej. TASS. 

Całością akcji zbiórkowej kieruje Komi- n , 1111 1111 1111-1111anm1111 1111 1111-1111-1111-u11-1m-1111-111-1111-11u-1111smm11 u 

~:~t~ud~;:y c~~~~l~~;,~,do~~~re~~dn~~~~;~ w·a poz al prawdz·we o 1 · 
~~~~~:~~n~~z~er~~~~n~~;c p!~ii i~0tor:,'.e~:~m~:; 
Cyrankiewicz i tow. wicepremier Gomułka. O • "k p d '' • • t • d 
Sekretarzem jest tow. Kliszko; zastępcą se- zrennl Jl raw a Q wym·an:e no mię 
kretarza Komitetu tow. Arski. W skład Ko- MOSKWA (PAP). Omawiając wymianę po- raz jęszcze Ji!lde są kh prawdziwe zamiary. PQnieważ kierownicy polityki amerykańskie) 
mitetu wchodzą tow. tow.: gen. Spychalski i glądów pomiędzy Stanami Zjednoczonymi Prezydent Truman i minister Marshall shyier- W}'{:Qfali si~ z zajęte!fO poprzednio stanowiska. 
min. Kaczorowski. Komitet zatwierdził plan a Związk i em Rad·zieckim, dziennik „Prawda" dzl!i, te polityka Sfaqfiw Zjednoczonych pp- Ten nowy zwrot w polityce amerykańsk'.ej 
gmachu i mi~jsce jego budowy oi:az. ustalił stw '. crd7.11. że wywołała ona na całym śwleclę zo.staje bf!Z zmlaJJ, Marshall dO<lał, że rząd - jak stwierdza korespond nt agencu Tele­

·organizacyjne zasady akcji zbiórkowej fun- wielłde zalnleresowanie. ameryikańskł nie ma zamiam prowadzić dwq- 1 press - wywołał głosy krytyki nawet na ła• 
duszów. Zgodnię z motywami Uchwały CKW Jak podkreślił komentator agencji Reutera stronnycll rokowań ze Zwią"Zlklem Radz.lęckim inach konserwatywnej pra y: amerykańskiej. 
PPS i KC PPR, Komitet wę wszyskich swych w Londy11ie od'::'Zuto olbrzymią ulgę z chwilą w sprawach. dotyczący<:~ interesów innych Dziennik „New Y-0rk Herald Tribune", któ-

gdy Związek Rad1jecki zgodził się na pr0po- rządów". ry w chwili obecnej najwidoczniej wskutek in-
lnstrukcjach do onranizacji partyjnych pod- zy-::ję Stanów Zjednoczonych co do wszczęcia Jednocześnię - stwierdza „Prawda" - w strukcji Departamentu Stanu dąży do ochło­
kreśla w szrzególno$ci dwa momenty - do- rokowań w celu wyrównania różnic zdań mię- Waszyngtonie odbyło s'.ę szereg poufnych dzenia entuzjazmu swych czytelników, stwier­
browolność zbiórki i ciągłość akcji, która po- dzy obu krajami. konferencji prasowy::h dla dziennikąrzy ame- dza mimo wszystko, że „Biah'. Dom i Depar­
za wynikami finansowymi winna przyczynić Dz:ennik paryski „Le Monde" p1sał, że „De- rykańskich, w wyniku których ton prasy ame- lament Stanu nie powitali dosta!ecmie przy­
si~ do ciagłego usprawnienia organizacyj- parlament Stanu chóał rozpor.ząć szczere roz- rykańsklej nątycbIPiast si._ zmienił i stał się chylnie zgody rządu radzleckiego na propo­
nego komitetów i kół partyjnych. mowy ze Związkiem Rade;ieckim, żeby uspo- o wiele chłodniejszy. zycję rozpoczęcia rokowań wysuniętą przez 
Ażeby zapewnić dobrowolność zbiórki Ko- koić naród amerykański I położyć kres psy- Następnie „Prawda" cytuje komentarz k<>- ambasadora Bedell Smitha". 

mltet zabronił ściągania zadeklarowanych chorie wojennej". resp<>ndenta .agencji TeleprE;s~. który podkrę- Ę:orespondent agencji Telepres9 zwraca 
kwot przez administracje zakładów pracy 1 Również dzienniki amerykańskie z zadowo- śla, że zdaniem amerykańskich kół post~po- uwagę na list otwarty Henry Wallace'a, któ-
instytucji. leniem powitały wiadomość 0 przyjęciu przez wyc:h departament stanu został easkoczony ry zwr.acając się do generalissimusa Stalina 

Związek Radziecki' prop"'7V ·1· 0 OCZ""'ia ro szybką· odpowiedizą irządu radzieckiego. Ame- wysunął program mający na celu p~róce-Każdy ze współbudowniczych domu moz·e ' -~,ci r zp ""' • ··· 1 
•• kowati.. rykańskle koła rządowe przekonane były, że nia współpracy między Stanami Zjednocrony-

zadeklarować nie tylko kwoty, lecz także ,.Prawda" podkreśla, że nawet znani ~e ~we- rząd radiziecki albo odrzuci propozycję amb. mi a Związkiem Radzieckim. 
wysokość poszczególnych rat, które kwito- go antyradz:eckiego nastawienia politycy ame- Bedell-Smltha albo będzie grąl na zwłokę". „Propozycja Wallace'a - pisze korespon­
wane będą cegięłkami. Komitet Budowy wy- rykańscy jak senator Connally i przewodni-;zą Dalej korespondent e.gencji Telepress pod- dent - podkreśla aktualność zagadnień, któr'e 
puścił już cegiełki o wartości 50 zł, 100 zł, cy Izby Reprezentantów Martin, licząc eię i kreśla, że psychoza wojen.na, która po.wstała mogłyby być rozpatrzone w czasie ll'Okowań 
500 zł i 1.000 zł. Cegiełki te rozprowadzane opinią społeczeństwa amerykańskiego uważali w Stanach Zjednoczonych dz.lęki dlng<>trwaleJ amerykańt>ko-radzieckich". 
są przez Komitety Partyjne. za wsk~zlln~ powitać z uznaniem zapow edź kampanii kół reakcyjnych doszła do takich W zakończeniu „Prawda" podkreśla., te 

We wszystkich kołach i komitetach par- rokowan między Waszyngtonem a „Moskwą. roZlJlllarów, że amerykańskie koła rządowe w krajach nowej demokracJi ludowe), gdzie 
tyjnych prowadzone są specjalne zeszyty d „W ten sposó? - pisze „P:awda - wszyst mała.zły się w kłopotliwej sytuacji. Musiały pokoj<nva polityka Związku Radzieckiego spo-

• . . . · ' 0 i ko wydawało s1ę wskazywac na to, te pro- więc coś uczynić, by uspok<>ići opinię public:z- tyka się z ca1kowitym zrozumieniem l uz.na-
ktorych wp1S~Je Slę zadeklarowane kwo!! 1 iiozycja rządu amerykańskiego, na którą wy- :qą. Gdy społeczeństwo amerykańskie dowie- niem, inicjatywa Stanów Zjednoczonych zo­
oraz wvłaty, uiszczone przez członków partu, 1 raził zgodę nqd radziecki, będzie zreallzowa- działo się 0 wymdanie not pomiędzy ambasa- stala należycie oceniona. To też zwrot, który 
względnie przez sympatyków. I na 1 że rozmowy będą mogły się ro.zpooz~. dorem Bedell-Smithem a ministrem Mołoto- nastą.pil w polityce amerykańskiej wywołał w 

Na wspólnych zebraniach obu partii skarb-1 Lecz kierownicy polityki amerykańskiej wem, nastą.pił.o ni>ewątpliwie od.prętenłe. Jed- tych krajach wiele ocen krytycmych. Jest 
nlcy kół partyjnych będą składać sprawozda- wystąpili z oświadczeniami, które d<>wiodły nakże odrprę-ienle to zaczęło szybko znikać, rzeczą zrozumiałą, · że w Związku Radzieckim 
nia o przebiegu zbiórki. Zebrania te spotę- wymiany poglądów między rządem Stanów Zj-e 

;~~0~~w~~~~:k~':~~~i ~;~~:cyj~\~ I U ·1ał Zw Samopomocy Chłopsk·1e1· ~~i~~~~0~~a:i/ządem ZSRR wywołała żywe „StanoWi to dowód - pi!lze w konkluzji 
~raktyce prz.yczyni się także do po.głębienia I • p d " ż -' kl „ raw a - e naród rad"'ec jest glębolco 

~~~~;~~~c~.Cl w masach peperowskich i pe- w chłopskim $ więde Ludowym :z:i:i~? s~~~s~~~·.kierunku polityki za.-
Tow. Arskl oświadcza: muszę stwierdzić, WARSZAWA (PAP) - W tegorncrmym 0<b- Kielcach - 65 tysięcy, w Rzeitz.<YW!-e - 65 ty-

że poszczególne organizacje, a zwłaszcza ko ch<>dzie Swięt;a Ludowego przewidziany jest sięcy. W powyi,szyclt ośrodkach wysłą,pią 33 
mitet stołeczny PPR i PPS, które przodują masowy udział człOOJków Zw. Sam0<p0mocy zespoły iteaitra~e ZSCH z własnym reipertua­
w tej akcji wykazują wiele pomysłowości w Chłorpskie•J. Już w przeddzień śwjęta IDa tere- :rem, w którym 'PIZewidzlane są ins.cem.izacje. 
organizowaniu imprez na Fundusz Ęudowy nie gromad członkowie ZSCH T01ZtPo<:rną pra- śpiew i tańce lu<lO'We. 
Domu. Przykładem tej pomysłowości jest ce przy naiprawie mos.Łów, dróg, przy budowie W Swi~ie Ludowym w obcho<laoh ceinltxal· 
m. in. wiedór poezji w sali „Roma". bo !sk srportow}"Ch i.tp. lllych we-brnie również ud.ział 750 ludowych ze-w urocz)'lStościach centra•J.nych ZSCH zgło- &połów sportowych. W całym Ja~ju pmewi-
' Ważne jest to, by koła i komitety partyj- sił udział 01Jhrzymiej ilości swo\ch czło•nków. dziany jest udział w obchodzie ok. 400 tysię­

ne miały ustawicznie na oku ciągłość akcji, I tak no:i.: we Wroclawiu spodziewany jest cy młodzieży przysposobienia rolniczo - woj­
która trwać musi przez cały okres budowy udział około 78 tysięcy członków pod s.ztan· skowego oraz 100 tysięcy członkiń kół gospo­
domu, jak również jej doniosłe polityczne i darami ZSCH, w Katowicach - 80 tysięcy, w dyń wiejskich ZSCH 

Kapitan Sawieljew uważnie obserwował 
zagadkową maskę aresztowanego. Uwadze 
jego nie uszły zmiany, na gładko ogolonej 
twarzy majora. Gdy Launitz spojrzał na ze­
gar, Sawieljew mimo woli również rzucił 
spojrzenie na swój ręczny zegarek. Strzał­
ka sekundowa szybko leciała naprzód. Zbli­
żała się złowieszcza godzina dwunasta. Trze­
ba było za wszelką cenę wydrzeć tajemnicę, 
którą ukrywa przebiegły szpieg. Sawieljew 
niespokojnie poruszył się na miejscu ale ma­
skując zdenerwowanie, ruchem ręki kazał La 
unitzowi zbliżyć się do stołu. Aresztowany 
posłusznie zrobił dwa kroki naprzód i zastygł 
w oczekującej pozie przy biurku. Przeszy­
wając Launitza przenikliwym wzrokiem Sa­
wieliew rzekł krótko: 

- · Proszę siadać! 
Launitz zajął wskazane miejsce i zaczął 

uważnie przypa\r) wać się kapitanowi. Spoj-
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rzenia ich skrzyżowały się. Ale aresztowany 
spokojnie wytrzymał wzrok kapitana. Sa­
wieliew instynktownie wyczuł, że Launiz po 
zostaje nadal spokojny i właśnie ten spokój 
najbardziej irytował kapitana. Przeczuwał, iż 

wydrzeć tajemnicę północy nie będzie zada­
niem łatwym, tym bardziej, że nie posiadał 
absolutnie żadnych wiadomości o tym tajem­
niczym człowieku. 

Prawdę mówiąc, opierał się jedynie na 
twierdzeniach profesora Kuzniecowa. Wie­
rzył poczciwemu staruszkowi, ale wiedział 
również dobrze, iż Kuzniecow istotnie mógł 
coś poplątać. Nieszczęślh,vy starzec przeżył 
zbyt wiele, aby można było całkowicie po­
legać na jego słowach i wrażeniach. Najpo­
ważniejszym dowodem, który posiadał nara­
zie Sawieliew, był dokument, znaleziony pod­
czas rewizji, przeprowadzonej w rzeczach te­
go tajemniczego człowieka. Dokument ten był 

legitymacją służbową majora niemieckiej 
służby wywiadowczej Johanna von Launitza. 
Ale właśnie ten fakt, iż szpieg nie zatroszczył 
się o należyte ukrycie niebezpiecznego do­
kumentu wydawał się najbardziej podejrza­
ny i dziwny. Istonie, było to po prostu nie­
wiarogodne, aby tak wytrawny i bezczelny 
szpieg niemiecki jakim prawdopodobnie był 

ów Launitz, mógł po prostu niedbale rzucić 
kompromitujący dokument na sam wierzch 
rzeczy, zapakowanych w niewielkiej skórza­
nej walizce. Dawało to dużo do myślenia i tej 
właśnie zagadki Sawieliew dotychczas nie 
potrafił rozwiązać. 

Jednocześnie, ciążyły na nim złowieszcze 
słowa majora o tym, co rzekomo ma się wy­
darzyć o północy. Wyznaczona godzina miała 
już nastąpić lada chwila a nic konkretnego 
jeszcze nie zostało wykryte. 

- Pa1i.skie prawdziwe nazwisko, majorze? 
-zapytał po dłuższej pauzie Sawieliew. Zapa 
lił drugą biurową lampę na stole i OŚ\vietlił 
twarz Launitza snopem światla. Aresztowa­
ny uśmjechnął się, nie ukrywając wyraźnej 
ironii. Ziewnął i odpowiedział spokojnie. 

- Powiedziałem już, jak się nazywam. 
Macie mój dokument w ręku. Prawdopodob­
nie, kapitanie jesteście jeszcze bardzo mło­
dym oficerem wywiadowczym, o ile stosujecie 
takie sztuczki ze światłem. Działacie w myśl 
wszelkich przepisów lµ-yminalnych powieści. 
Podziwiam, ale nie zazdroszcze. 

p 

WARSZAWA (PAP). Mawzałek Sejmu Usta­
wodawczego W. Kowalski ogłosił następujące 
zarządzenie: 
Zwołuje się posiedzenie Sejmu Ustawodaw­

czego R. P. na dzień 21 maja 1948 r. godz. 11. 
l\farszalek Sejmu Ustawodawc:.:ego WL Ko­

walski. 

Na sekundę Sawieljew zmieszał się 1, mi­
mo woli, zupełnie odruchowo zgasił dopiero 
co zapaloną lampę. Twarz Launitza znów 
utonęła w półcieniu. Sawieljęw był zły na 
siebie za ten odruchov;y i nieco dziecinny 
gest, ale przyznał w duchu, że aresztowany 
mlał rację. PróJ?a ze światłem istotnie nie 
należała do bardzo udanych. Trzeba było po­
szukać innych środków w pojedynku z tak 
niebezpiecznym i wytrawn:iun wrogiem. Na­
gle usłyszał znów spokojny głos Launitza: 
-- Chciałem was zapytać, kapitanie, kie 

dy nareszcie przybędzie wasz szef, pułkownik 
Chołmski? Zwracam waszą uwagę, iż jemu 
jedynie mogę powiedzieć co się stanie o pół­
nocy. Nie jest to wprawdzie jedyną moją 
troską, ale uważam, iż t was bardziej ob­
chodzi niż mnie„. Mamy już za kwadrans 
północ. 

Sawieliew w zdenerwowaniu zabębnił pal­
cami po stole. Znów musiał przyznać w du­
chu rację Launitzo\vi. Istotnie, powinna go 
była bardziej obchodzić zagadka północy, niż 
ujawnienie nazwiska areszto' ·anego. Możliwe 
nawet, iż Launitz bezczelnie kłamał, mówiąc o 
złowieszczej północy, ale obowiązkiem Sa­
wieljewa było zająć się w pierwszym rzę­
dzie tą tajemniczą sprawą. Spojrzał jeszcze 
r<l" vrorost w oczv Launitzowi i powiedział: 

(D. c. n.J 
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NARODY PRAG Ą POKOJU 
wbrew manewrom maklerów Wall·slreelu 

,łosytywna odpuwltdJ ~lązku Radzieckiego na propozycję Stanów Zjednoczonych róW!ll.owaga w świecie t sitabiUzaoja syłu~ji l Trumana .i M<'l.rsbaJ1a 'Wj"W'OŁała. O'llb~ ro. 
uregulowania iatnlejący<:h lIUędzy o~u państwami różnlc, przywitana :wstala na calym polirłycr.nej, nie może być 06i!lgnlęte na tad- cz.arowaane Eipołeczeństwa. 
łwJ«.te, nrlancza w.śród maa pracu1ących, z uczuciem największego zadowolenia. nym odciJnku defi:niityiwne rofl:wiązamie proible- „Prosty cz.łowiiek w Sita.n.ach 2ijedinoaanych 

mów europej-skic.h oraz stworzerue podstaw i we W&Zyist.kich !krajach tyczy &albie, alby roz-
S!ICMr& wola 11/t.rwadenia pok.ofµ, cec:huJllca I Wątipimy. Narody na całym świecie, w tej pokoju światowego". mo<WY mięcltzy USA i ZSRR W'Slta.ły podj~• 

ieklaracjł mlnlatra M~Jotowa, wywoła.la le!· licz.bie i naród amerylkan. • s'kii, pragną polk.oju. Naród ameryQcańsk.i, ipodolbnie, jalk inlllle n.a- i owuonie ukończol!le" - &twierdz.a lo:n.dyń'SJtl 
dec.zn.ą rado·ŚĆ ws~yM:k:i.ch tych, kto t~o po- Na.rody świoaita., w tej 1icz.bie naród aanerylkań- rody, nie pr11911ie niczego bardziej, jak polo· „Times". - Osita1mie dllli udaiwniły - ipisze 
toju pragi!IJie, 4 więc pn~a.cllllrj!lcej w1ęks~- ski, miały momo~ć przeko111ać s4ę, że Zwlą- żenia ikresu de:nerwują.cej go ,zimnej wojnie" g.aze<ta loo.dyfu;ka - ].alk.de jest pr~Wldziwe na.­
ki 2~· .~ama tyl!ik'O wioadomo.ść o mo2'Jli- zeik Radziecki ipragnie trwałego poikoju i czy- i Gtworzerua 111oronadnych, podcojowyich 6to-sU111- S1tawiende wMyst.klic:h narodów świaita. Ok.u4· 
wości wyjścia z ~~ego pllllllk.t_ii - pi&a.ł ni m;-zystlko, a'by tein pOlkój wywalczyć. ków na świecie. Swiadectwem tyich dążeń siu- Io 6ię, że pra,gnll Ollle trwałego ~lkoju. Leci 
·~a.n.db.esiter Gu.ardLalll - ~rzyruosl.a ołbrzy- Pokojowej woli Związku Ra.dziookiego nJe żyć może list otwarty Wallace'a do Generalłs- pragnie.ni.a łe llllie m09ly pr1AIDlidm!lć pnez gru· 
mie odprężenie na całym śwteic1e. 1 w saanyc.h jest w Gtan<ie zaprzeczyć nawet tak nieprzy- simusa Stalina, w którym to liście ka.ndyd11Jt be mury D~art~e;n,tu Stanu." . 
~ach Zjednoczoaryich. ~obaczyiliiśmy nartych- chylnie d1a Związku Radziecldego usp<>!Sobio- na prerzydenta USA z ramieiruia trzeciej parti.1., Tak byro. Ale WSZYl!'tltO zapowiada, ie chy· 
lilHlst, ,}alk gł~bo.lko. lud'Ł!e na całym śwjeci~ ny ośrodek polityicmy, jak Waitykan. W orga- daijąc wyraz dążeniom większości Ameryka- tra gra dyplomatyczna malkfor&w Wail~-Street 
pr1191111t uwollnieau.a ~eh od ISJtrachu przed WU_J· nie Watylkam.u, „Osservatore Romano'', ozyta- nów, domaga si ę „otwartej J calkowfc!e jaw- zo6tala przejrzana pnea: na.rody świ.arta. I ten 
nll· W tym o~jawie J~t CO<Ś, '% CZ}'11ll musz11 się my, że odpowiedź radziec.ka ,,może być uwa- nef narady przedstawic!eli Stanów Zjednoczo- właśnie falkt naipawa rum ~tymizmem i po­
liczyć męiowie stanu · ża111a za loogicm11 kO'llSekweru:ję, ikilka.krotrue nych J Związku Radzieckiego", celem stworze- rwala nam 'Wlierzyć, :le ł grube mUJl'Y Depar· 

Tym głębsz. był'O rorczCJTowanle, j.ekie przez Stalilla stawianych deklaxacji na. rzecz ni-a ,,długotrwałej ery pokoju na świiecle". tamenitu Stanu nie CJIPTlł 9ię tej italk jaMIO i me-
przymdosły póź.ndajsze ośwloadczemia prezyden- pokoju", „Bez Ro6jj - czytamy dalej w plś-1 WszyY::y mni ej Jub bardziej bezstrolllll.i ob- cydowamie wyrarżooej woli setek llllilio111.6w lu· 
te. USA, Trumana, i se.kreta.rza eta111u, Mars·ha.1- mie Waity1katllu - nie morże być o&iągnięta a.erw.atoray stwierdzają, że oszulkańcz.a gra dz.i na całym świecie. 
La '. którzy l!Jtwjerdzili, ku 'UiumiE!4lfu 0ipinii pu- m 111mm1111·:1 n· 11:\1:•1J11:;M"l 'll1M !IIHD 1~1m11 ~ ·n1:m„rrnnmnrn:;111mrnm111m1m1111H1n1!11:1HITtil1111J' l .' l lll"'l"ln1JmDH1"ln!!'11 ' P111~l'lln1 11m111n11111:t!mP111n1111 1 ~111r;ic1 11 1nm1!1lllllJl!llll':IR'llll:llllm!llllllllllllll"-..-n:IP'I• 

bl!cznej Ameryki 4 całego świa,ta, ie n.ie .tyczq 
IOble ,,dwuatron.nych rokowań ze Związkiem 
Rad.zieckim". 

Trzeba zwalczać brakor6bstwo 
Czym <ttumac:r.yć 1oole nalety wo'bec tego 
~ wys.łania noty .a.merylkańskiej do ZSRR? 

Widocznie rząd amerylkańs:kii, wysyłając 
nroJll notę do Zwi!l7.ilc.u Radz.ieokiego, nie 6,PO­

dz.iewa.ł się. że MoJo'bow O<liI>o'wde na pmporzy­
cje Mn€.rykańs!kie 1 że 'WÓ~ nota ta mia.la 
odegrać swoj11 rolę w kampanJJ wyborczej, Ja­
ko a1t111t w ręku Trumana, IJU!lllow:ląc swojego 
rod:ud'u aJliJb! d<l.a jego r.Lelkom yich, ~oj<>­
wych dtlŻeń I jako o&karlenie pod adTesetn 
Zwillfllku Radzleokiego. WidocZl!l.ie poxy·tywrui 
'Odpowiedź Zwiąi.lku Radxiecl:iego, na;cechowa­
na. wol!l ipoikoju, pomieszała karty TrumQJlowi 
J Marshallowi. 

Nie stać nas na kupno lichych towarów 
Nie tylko Uołlć produkowanego towaru de- belki w swoim nie dostrzegajj\. Bo choć ja-1 W tym samym czasie wzrósł odsetek plerw­

cyduje o dobrobycie kraju. W nie mniejszym kość produkowanych wyrobów włókienni- szego gatunku w produkcji przędzy cienkiej 
stopniu ważna jest ja.kołlć produkcJt. czych poprawia się z miesiąca na miesiąc i z 60 proc. do 71 proc. Ale jednocześnie przę-
Zła jakość kupionego towaru to nie tylko choć wymagania stawiane fabrykom przez dzalnia cienkoprzędna w PZPB Nr 5 w Łodzi 

osobista strata materialna, ale i cz.ęsto po- aparat kontroli technicznej są coraz wyższe, produkuje jedynie 25 proc. produkcji pierw­
ważna przeszkoda w pracy. Kiepskie żarów- to jednakże nie wszędzie jeszcze widz.imy po- szego gatunku. Resztę stanowi gatunek drugi, 
ki przy krosnach, kiepskie czółenka czy in- prawę na lepsze. trz.ecl, 'Czwarty i.„ produkcja zabrakowana. 
ne artykuły techniczne, zły gatunek węgla Weźmy jako przykład przemysł bawelnła- Podobnie przedstawia się sytuacja w pro-

Czy a.anerykańsk.im mężom sita111u, !tającym 
w c.hwili o·becnej u i>teru władzy w USA, uda 
się prze}~ć do po.rządlk.u ~ennego nad tą 
s.prawąl 

itp. są niewątpliwie poważnym hamulcem w ny. Odsetek pierwszego gatunku wśród tka- dukcjl przędzy średnioprzędnej, króra w ska­
procesle pracy. nin wzrósł w marcu (w porównaniu z lu- U całego przemysłu bawełnianego uległa w 

Ale jest jeszcze wśród włókniarzy wielu, I tym) z 60 do 63 proc. Ale np. w PZPB Nr 17 ciągu marca dalszej poprawie, osiągając po­
którzy widząc słomkę w cudzym oku, często w Łodzi odsetek ten nie przekracza 43 proc. nad 65 proc. pierwszego gatunku. 

Prau;lca l..abour Partą slu~alce.,. ln1oerlallzn1u 

Polityka Bevina wiedzie Anglię ku przepaści 
·Dokoła sprawy John Platts Mill$a 

Londyn, w maju. Wall-Street." 
Głównym tematem rozmów w londyńsJc!ch kolach polltyCIUIYcll }e.t d~~Jo. Jtomttem 'Wlled• o-rqanłmqjł t_er~wydl ł Hcme 

Wy.konaworego Labour Party wykiua:M•la 11 partll John PJott.s M111aa, poala labounry- Z'Wiłp'Jkt Zawodoweo wyrarziły 10Udamojć 
stowakiego s okręgu PJ.nsburg, który był Jnlc}otorem wysłania telegramu do NennJ'ego s Pła1lts Mililsem. W kołach, 1bllżo11ych do kie-
s tyozenlamJ :11Wycięstwa w wyborach wio skich. · rownictwa par:ttt laboun.ygtowwikiej rwyraża]t\ 

obawę, ie ~raw& rwyklucz~ia P!ai!JIB Mill!!a 
obn. ~atita Mlih byt 'W'iedolemlm człon· I pobłai!i'WT 'W' i5Jlosumtt do ~'Wicowych rebe- s pall'tli mote iię stać głÓIWnym pumktem u­
klem Labour Party, jest :zinakomitym o· llantów, uobił 1woje. W bbie Gmin po•eł ozepnym opozycji na mliżającym •I'- dMocz· 
brońq el('<iowym i poipuftamym d:ziała· labour:zystoW'6ki Blacikł>um, pny o!k1aske.ch nym iltongres.le Laboiur Party ,który odbędzie 

nem robotniczym. Wespół I! po6łem ZiIDli.acu- ław torysoW&kich, IUIPY'tał wicetpTem.iera Mor· się podcul Ziellonych Swii„t 
•e.m i Silvermam.em e•tanowił on lk.ierowniay rls001a, j'a'lt m!\d umlerz,a re.aqować n.a iwysł<a· GMeta ,.Dai~T WoT:k:er", lltome:nMt.i.: ,,,. ar­
trzon lewicowej grupy labourzystow61k.iej, lk.tó· ni& prze'Z grupę posłów labourzysto'W5klch te- ty'kulJ.e 'W'l!t~nym wydalenie iPll~ MiMsa 
rej liczebność w zale'i:noścl od iporuszanych legramu do Nemii'ego. Tego samego 'W'iec1.0ru :c Laboor Party l't'wle.rdz.a, t& kierownictwo 
problemów wahała się od 20 do 80 poe,qów. zebTał się Komitet W~onawczy Labour Par· partii coram 11Zyibdej dąży do przepaAcJ. Grof· 
WykJuczenle Platte Mi~1sa I! part! 1111hourzy- ty i po kilkugodzinnym po1iedrzenlu upadła ba wyd.alenla I! partii wszys<tkich ,,niezadowo­
stowsklej :zostało oficjalnie pr.i:ed'Stawione decyzja natychmiastowego wydalenia s partii lO'D.ych" _ pieza ,,[)ailly Worke.r" _ jest Jo.. 
pr:zez Komitet W~onawczy Labour Party, ja- Platl3 Millsa 1 udz.ielenia uJUmatum porosła· g!C%Ilq J· nleunlknlonq koMe-kweno}ą poHtyki 
ko ostrzetenie dla pozostałych 21 posłów, któ- łym posłom. zagraniomej Bevln<i, tak dr09lej sercu Ohur· 
ny podpisali telegram do Nennl'ego, fe w wy- W dek:laracj1, !k.tór!l Mi11s oqłoelł po t:ama· ohtl1a. ,,Daily Worlceir" podkreśla. ;a k.ampa­
padk:u niecofnięcia przerz nich p,odipisów do jomieniu eię z de<:'f7:Jll KomiJtetu Wylkonaw- nia ko1Merwaitywna, maj11ca na celu miusze­
dl!lia 6 maja. zo15taną oni także wydalen:i czego, zbił 0111 WMys1tkie zarrrruty 1 wylkazał też, nie ~ekUJtywy Labo.ur PM!ty do wyda1lma 
s partii. czym istotnie lk.ierow.al się Komlte.t WY'konaw- Plat!ts Millsa, zbiegła •lę 111: kampanlll tej sa-

GharakterY6'tycz;ne IS!\ okoliczności, k16re czy, uchwala]llC Jego wydalenie :c J>artli. mej partii, l!:!Illerzajęc do pozyt!lkanla po5lów 
towar:zy15zyły wykluczeniu PJa1Jts Minilisa :z. par- • ..ZO~tałem rwytldhl~y 11 pairtirl. ł.aboun:y- labourz~tO'W'5ikicli dna ohurcl1mnomikiej kon­
til labourzyistowskiej. W 11>artii laibourzyistow· s1owsk1_eJ - pisał Mil!d~ w swojiej deftt[aracjł Cejp<:j'i1 Zjedl!loc;mnej Europy, Wl>Tew oflliCjia[· 
skiej, z wyjątlkiem grupy &k:Tajtllie '!'eaik.cyji!lych - pomewatt stara~em &tę wykon~ć wyboroze nie 111ega•tyW!ll.emu w itej sq>Tawie sitanowisku 
po>Słów, 1Sprawa telegramu ID.ie wywołala z po- zobo:vJązan.la par~1.J J ~~czyć o wolną l nie- Labour Party. Jedl!lalkże olble te próby - pisze 
czą.tiku większego wrażenia i wydawało się, zalezną Wielką Bryt<rmę. „Daily Walker" - nuciły świa·t:ło na poli1y· 
że burza m in ie ta.le 15zybko, jak powstała. Jed- Prawdtz:lwll pnyaytnll decyzJi iKomiiteitiu kę przywódców Labour Party i stały się bodź­
na.kże nacisk konserwatystów w ipołączenlu Wyko111awc.zego jest moja' lltry:tyika poili1ylki cem d<la !ewicy ła.bourzystowskiej, !która zro­
~ n ieukrywanymi IPl1ZB'L prasę amerykańską zag.ranicznej, prowadzonej przetz Bevina. P.ra-, izumia,Mi k-OIILieoMość zorganJ:rowMia alę do 
wyrazami ipowąbpiewania co do „iprawomyśl- wicowi iprzywódcy w rządzie zepchnęll bo- bea:względnej walki & reakcyjnym, prawico-
noś.ci' 'rządu AttJlee, gdyby ten okazał się z.byt w i em Wielką Brytanię do wojennego obo.ru wym k!erownlctwem. John EdwC!JTds: 

Mędrzec ten powołuje się na u-1 li, czy opowiedzieć się po stronie 
kład gwiazd, ale gdzieby kto kiedy sły Bachtiara, czy też nowego mędrca. 
szał, ażeby gwiazdy, którymi kieruje - Już teraz przypływ podatków 
Alach ui';awiały się kiedykolwiek nie- zmniejsza się z dniem każdym - kon­
pomyślnie dla ludzi znanych i bogatych tynuował Bachtiar. - I co będzie dalej? 
sprzyjając jakimś tam pogardzanym rze- - Hussein Husslija oślepił naszego 
mieślnik'Jffi, którzy jak :astem tego pe- władcę, przekonał go, że podatki moż­
wien, - bezwstydnie zżerafą teraz na będzie odmienić na krótki czas, a 
swoje zarobki, zamiast oddawać je potym wszystko sobie ode©rać z pra­
nami Kto słyszał kiedyś o takim ukła- centami. I emir mu uwierzył, ale prze­
dzie gwiazd? O tym nie jest powiedzia- cież my wiemy, że podatek łatwo jest 
ne w żadnej księdze,. dlatego że taka znieść, ale wprowadzić - nadzwyczaj 
księga z.ostałaby natychmiast tspalona, trudno. 
a człowiek który ją ułożył, byłby wy- - Człowiek z i!twośc i ą oddaje pie­
k lęty jako największy heretyk, bluźnier- niądze, które nie jest przyzwyczajony 
ca i złodziej. uważać za swoje, ale wystarczy by je 

Oworzanie milczeli, gdyż nie wiedzie choć raz wydał dla siebi~, a zechce to 

uczynić po nu drugi ·I trzeci; tymczasem 
skarb zostanie z.rujnowany, a my dwo­
rzanie emira również będziemy zrujno­
wani I I zamiast brokatowych płasŻ'czy, 
ubierzemy zwyczajne grube, zamiast 
dwudziestu żon, będziemy się musieli 
kontentować tylko jedną, zamiast srebr 
nych ta lerzy, będziemy używać glinia­
nych, a zamiast młodego delikatnego, 
baraniego mięsa będziemy kł~ść do pila 
wu twardą wołowinę, dobrą tylko dla 
psów J rzemieślników! Oto co szykuje 
nam nowy mędrzec Hussein HlJSslija, a 
kto tego nie widzi, ten jest ślepy i bia 
da mu. 

W ten sposób przemawiał, starając 
się podburzyć dworzan przeciwko nowe 
mu mędrcowi. 

Ale próżne były jego wysiłki. Husse­
in Hussl ija coraz bardziej i bardziej 
wspinał się w górę. 

Szczególnie zaś odznaczył się w dniu 
„wychwalania". Według starożytnego 
obyczaju każdego miesiąca wszyscy 
wezyrowie, mędrcy i poeci na wzajem 
prześc igali się przed emirem w wych­
walaniu jego osoby. Zvyyciezca otrzy­
mywał nagrode. 

Ale w tym samym czasie przędzalnie Are­
dnioprzędne w PZPB Nr 7, w PZPB Nr 5, w 
PZPB Nr 4 i w kilku fabrykach wykazały 
bardzo niski odsetek produkcji pierwszego 
gatunku, a w PZPB Nr 9 p.rzędzy pierwszeio 
gatunku w ogóle nie było. 

Rzecz prosta, :te odsetek produkcji pierw• 
szego gatunku zale!y w pew.nym ltopniu tak­
że od jakości turowca. Ale, mimo wszystko, 
decyduje tutaj praea lderownl.etwa fabryki, 
praca majstra I robo~ka. 

We wszystkich fabrykach, Jdzł• o<!Aete1C 
pierwszego gatunku jelt tak nitki, łatwo moż­
na etwierdzić wypadki niestosowania lłę do 
reżimu technologicznego, jak np. złe nasta­
wienie wałków, nieottrzenie obić zrrzeblar-­
skich !tp. 

Co się tyczy PZPB Nr t, Jrt6re w ogóle ni• 
produkowały przędzy w pierwszym gatunku, 
to przeprowadzone tam ostatnio zmiany per­
sonalne powinny przyczynić aię do poprawie­
nia jakości produkcji. Wyniki z drugiej de­
kady kwietnia Ili\ plerw.zą tego jaskółką. 

W innych fabrykach nie zachodzi wpraw­
dtie konieczność przeprowadzenia aż taJt dra­
stycznych zmian, jednakte sposób produkcji 
przedstawia tam wiele do życzenia, a przy 
zorganizowaniu pracy na odpowiednich pod­
stawach można i tu osil\gliąć poważną popra­
wę jakości. 

Wdzięczne pole eto DOPlsu otwiera lłę 
przed kierownictwem fabryk, przed majstra­
mi, robotnikami, Radami Zakładowymi l par­
tiami politycznymi. Kiepska Jakoś6 produkcji 
wpływa bowiem ujemnie nie tylko na sytu­
ację gospodarCZI\ kraju l na rentownoś6 za• 
kładu pracy, ale 1 na wysokoś6 zarobk6w l 
premii załogi. W, L. 

Ws!Y'SCY wypowiedzieli się lego dnia, 
ale emir pozostał nlezadowolny. 

- To samo mówillścle mi zesz.łym r~ 
zem - powiedział. - Uważamy, że nie 
jesteście dość pilni w chwaleniu. Nie 
chcecie sobie zadać trudu, ale zmus1my 
was dziś do wysiłku. Będziemyi zada­
wać wam pytania, wy. zaś powinniście 
odpowiadać, łącząc w swoich odp"­
wiedziach wychwalanie z prawdopodo­
bieństwem. Słuchajcie l.M'ażnie, -- za­
daremy wam pierwsze pytanie„ 

- Jeżeli my, wielki emir Dllcliarski, 
zgodnie z waszym twierdzeniem, jes1eś 
my potę~ni I niezwyciężeni, to dlacze­
go władcy sąsiednich muzułmańs1klcn 
krain do tej pory nie przyisłaii nam 
SWr'd/ posłów Z oogatymł darM"tl i WY 
razami czołobitności. Oczekujemy wa­
szych odpowiedzi na to pytanie„ 

Wszyscy dworzanie sta!I ogamlęci 
bezwładem . Mamrotali niezrozumiałe 
słowa, starając się wykręcić od jasnej 
odpowiedzi. Jeden tylko Ctiodża Nas 
redin zachowywał pełen godności spo 
kój. Gdy podeszła Jeao kolej powie· 
dział: 

llj, c. n.I 
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Polska jest w całej pelni pańsit'Wem Md­
b3Hyc.kim. Obok wielkich portów, jaik Gdailsk, 
Gdyni.a i Sz·czecin, posia.da kilka mniejszych, 
7ak Elbląg, Ust.ka, Drylów, Kołobrzeg i Swmo­
ujście i kioi:kad.zi·esiąt ryibackich. Jest zapew­
n'.ona całość z.a.pieczy z wybrzeżem i portami. 
~!Ltnął naid Bałtykiem charakter kraju przej­
ściowego. W wku 1938 w:.siała nad Polską 6•ta­
ła groźba niemieckiclt Prus Wsc.hod'lti-ch 
i W. M. Gdańska, dogo.cJme obszary wypadowe 
Niemców od 'Pólnocy, jak wyka.tafo iicb natar­
cie w r. 1939. W)'"bmlszen.i.e W1elk01JoJs.ki na 
zach:Jd ułatwiało Niemcom równ~eż zaata1ko­
wanie beZipośrednie tej prastarej dzie!D;;cy 
Pols:ki od pótnocy. Wszystkie te cochy ujem­
ne teraz odpadły. 

Pow'erzchnia nowej Polski obejmuje obec­
nie 311.300 km kw„ Po<l wzgle<lem obronnym, 
gosj}Odarczym, a.dmin.istracyjnym i ludnościo­
wym Polska z roiku 1945 zy&kała. dużo w po­
równa.niu z Polsdtą z roku 1938. 

• • z s ą JC z Q 
J~eli chOOizi o ro7mlMZICZfJllli• lu.din.ośd ,,.. 

dłUg pod'ti.ału na wi~ i miasto, m.les'Zkało 
przed wojną na wsi 73 proceint. w mia&t.ack 
zatem 27 procen~ ogółu 1obecnie żyje na wsi 
68,4 proc., w mia1Stach - 31,6 proc. (~ _ 1946), 
az:ydi w lic7lbacll rwyildych 16,3 1 7,6 m11ffonów 

f> „ wiedzieć ~ ~··c~ ludnc:śc.i~o podziału a&nAłlldMracyjmego, memy 
I 1 Bałly.de - Sł'·n, g-staść ł rozm OSłCl80i8 ludnosci - W:es a miasto obecn.ie 16 wojewódzrtw ~ dwoma wojll'Wódz.. 

na najwyżej 600 tysięcy. Znan1f€1D.ną konsekweincją biolo.gicz.nego wy- twami miej51kim'i (Warszawa i Łódż), ~?czas 
Ostateczny więc, aJe tylko szacurukowy, niszczenia jest falkt, że podczas gdy ipned woj- gdy w r. 1939 bZ'.ło ich 17 z jednym miejskim 

wynLk w chw;ih obecnej wyrażałby się w 2 ną prz.ypadalo na 100 mężczyzn 106 kobiet, (Wa:rsz.awa). PowJatów ogółem ~yło (1939) 26-4. 
najb111 dz.:ej znc:.miennych liczbach: l} 80 osób dz:ś ten sitosu.neik przedstawia się jak 100 do obecnie. jest. 2.99,. w tym grod'ZJki,ch 29 (1939 -
na 1 km kw i 2) 97,6 proceint mieszkańców na- 116. Przyroda nie znosi jedna!k tailaiich ni.a- 23), gmlil w1eiskich 3006 (1939 - 3l 9S),

5 
ni;ui 

rodowości po.Iskiej w Pol'5ce obecne1 równości' obecnie rod7li się więcej chlOlpCÓW, I 703 (1939 - 611). T. · · 
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1. 5 ma.fa 1942. 
w rdi„ 

rok. u 

Lud o i 
W ka.żiym państwie człowiek jest je<Jo pod­

stawą. Zam.im państwu i narodo·wi wytkn.ie­
my zadania jego w~illków i pracy, musimy 
wp:erw się policzyć, aby zdać soobie s.prawę. 
czy będi)emy moigli nasze plany wykomić. 

Drogocenny wkład krwi I walki 
WZIDO<U<Mte bartery, dzfeilące naród a:maigaj~ 
się z na.jeMź<:it. W <>911iu czyinnej, !Jbro~j 
wal[{i ro<l!zJiła się, kraeipła a umaonia.ła. jednoAd 
narodu - podstaw-0wa ręlrojmla ~alęstwa. To m:alo na celu zarządzenie po·woje;nnego 

15 mafa 1942 roku wyruszył w pole pierwszy oddział Gwardlf Ludowej. Czynem swoim 
Gwardia Ludowa otwierala nowq erę w dziejach walki narodu polskiego z okupantem -
erę zorganizowanej, czynnej walki zbrojnej - erę polskiej partyzantki. 

spisu ludr:ości już w lutym 1946 r., pomimo W tym czMie Niemcy hitlerowskie stały i inteligen<:i pracujący, 51Zła młodzież;, s1.illi lu­
piętrzących się je&Zcze z,nacz.ny'G,h trudności u szczytu siwojej militarnej potęgi. Armi·e hit- dzie różnych przekonań polityCZ1I1yich i róŻITlej 
na dmdze jego dokonania. lerowskie panowały na obszarze, rorzciągają- organizacyjnej przynaJl.eż.ności. SziLi n.ieraz 

Wecllu1 Małego Ro<::l>nika Staitystycmego, cym się o<l kręgu polarnego, aż po de.Hę Ni·lu wbreow nakazom i r-O<z.ka7.0m swoich organiza­
w roku l"'19 w Polsce na 1 km kw. byfo prze- i od G.1Jraltaru. aż po podnóże Kaukaizu. Prze- cji, których kierownicy byli najczęściej po­
ciętnie 90 miesukańdw. Obecnie, pny 311) ciw tc·j potędze ruszyły do boju na po-lsk.ie słus.z.nym nanęd:ziem w ręku reaikcji, pałajll· 
ty6. km kw. mamy tylko 77 mieszkańców na I ziemie szcZ!l'p-le i licho uz.brojone, pierwsze cej głęboką nie.nawtścią do obo'lu niepodleg­
km kw. Rocznik Sta.tystyiczny 1946 zastrze-;:ia, oddziały Gwardii Ludowej. \Vkrótce poszły n łościowej demokracji pol.6kiej, oo ludu poi­
że dane, c'otyczące 6ta.nu narodowościowego, n mi S"lki i tys;ąre. Pol.skie lasy i bory roz- sikiego, do jego dążeń i ceJów. 
wobec re-migracji Polaków I wys~edlania brzm iewaly niemilknącym echem orężnej wal- Re.aikcji nie udało się osiągnąć swoich ce­
Niemców !oraz Ru5inów. Ukraiń<:ów itp.) 6ą ki. z k11żcl •m mie"'-iącem i tygodniem, 'Z każ- !ów. Płomień czynn{!j walki 'l ołmpal!l1em, któ­
plynne. Cns pracuje na rzecz Poilaików i nie dym dniem rosło ono i. potężniało. mo-bi~irzując rnj hasło rzuciła Po·1ska Partia Robo1mic'M i 
będtie pewnie przesadą, jeżeli dzlś m;tałimy naród do urlziału w czy;nnej, maso•wej welce I Gwardia Lu.dowa, jako plerws'Zll zbtoj!Illie wal· 
liczbę obocnej ludności po.lskiej na 24,8 m1· 'l okupa.ntem. Za przylldedem pierwszych cząca orgami'Z~.cja podz..iemna, . 09arnla.l ca~y 
lionów. cud~oziiemców -zaś (głównie Ni~cówl I Gwardzistów sz,Ji do wallki robo.tniicy, chłopi kraj. W 09'nm tej wa.Jlti z:rukały sztucim1e 

11_.1111 :·u-1111-.1111-1111-111-1111 n11!3llml1111 111B11CSn11-1111-1111-1111-1111mm111111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Ciesielska Zofio. 
Ulkowska lani.na 

• 

Brawo. 
c nt, w marcu 102,2 procent, a w kwietniu 
10~ I '16 setnych procent). Warto tet zazna­
czyć że plan jest wykonywany r6wnlef: I w 
asortymencie. Mimo tego niewątpliwego, 
postępu prządki - przodownice nie były jesz­
cze zadowolone. Wiedziały przecież, że wie­
le tysięcy nieuruchomionych wrzecion czelta 
jeszcze na ich ręce. Wtedy to właśnie pow­
stała u nich myśl, by przejść na obsługę 6-ciu 
stron. Jeszcze w lutym zgłosiły się z tym 
projektem dwie znane prządki przodownice, 
tow. Mucha, członkini PPS i tow. Ulkowska, 
członkini PPll. 

Skiemlewska Pawlak SzwJecińska 

„My chcemy poprawić opinię naszej fir- ców 1 tylko pracą motemy służyć Pols~ Lu­
my" oświadczyła dyrektorowi naczelnemu dowej''. 
tow. Mucha. Zaś tow. Ulkowsk!t uiupełnlla: Tak się "1częlo przejście na obsług~ ft-efo 
„my nie mamy nlc wi~cej jtłk nasze 10 pal- I stron. 

a ł mu-

Gwaridrziścl wa1kzY'll i umierali, mając prLed 
oczyma jasny i wyraźny obra:z tego, o oo 
walczą 1 u co umierajq. Kierowałit nimi We.a 
Demokraitycmaj, NieiJl<lodleglej Po•lsOOi Ludowej. 
W duchu gorącego umlł.oiwMtia tej idei wy­
chowa1a ich i posłałd w bój Pod.eaca Part.la Ro­
})otn.!icza.. W roku wailiki il.de-a Połski Ludowej 
utwojowywała świa1:lomość coru mers-qcll 
mas nasrrego narodu, gdyż wyni.kała ooa z 4ch 
najgłębszycli ipraig:niefl 1 dążeń, g<lyt wi.,..zała 
~ię nlero'TA!rwaJ:ni.e z idei! nie1pod1egłoś.oi naro-
dowej. . 

U fUl!l.dame.ntów gmachu, !który wmo&! dzzł~ 
S1Woją pra.cą i waillką !llaród po•ls.ki, majdu}e 
się drogocenny wkład krwi J oflamef walkl 
Gwardiii Ludowej. Chwała !Pa.mlęct poległych 
w tej walce. Chwała jej pierw5zym orgMl.iz.a.. 
torom, jej pierWsa;ym żołruienom. Na drodze, 
którll oni torowt111i jalko pierwsi, majduje się 
dz.iś cały naród, mocnym kwkiem W.ąża.j!\C ku 
sl/e J rozkwitowi Polski Ludowej. Jet to ndj· 
-piękniej1ne t najil.~z.• udośćuc.zynieni i.a 
świadom!\ ofi..arę :tyda., któn, 7Jłoiy1H ·Gwa:rdzi.. 
ści, wyruaMj!l(: 6 lait item.u na nlietÓ'WID.l\ wał· 
kę z wroglei!n. Sprawa, o któr11 waJlcrtyli 
zwycię'iył·a. 

DO ODEBRANIA -r 
W Kómpanii Ruchu Komendy Milicji Oby­

watelskiej m. Lodzi ul. Żeromskiego SB po­
kój Nr 17 są do odebran~ następujące zna• 
lezione rzeczy: Rękawic:z.ld skórune męskie; 
zgubkme dnia 29 kwietnia br. o god'Z. 15.40 
nil u\. Piotrk.ówskie]. Dnia 1 rn"ja br o godz.· 
15 na ul. Piotrkowskiej została 'Z?laleziona 
paczka z zawartośd11. nowych chusteczek do 
nosa. · 

Dnia 9 maJA br. o godzinie 9.40 prnjet­
dżający moto-;yklista przy skrzyżowaniu ulic 
Gdańskiej-Bandurskiego zgubił klucze :r:awk 
ndęte w pacekę. 

o 
Nie jeden pomyślał pewnie, te to omyłka 

drukarska, gdy kilka tygodni temu po raz 
pierwszy ukazała gfę w „Tablicy Zwycięz­
ców'' k ótka wzmianka: „PZP:E\ Nr 2 - prząd­
ka na 6-ciu stronach - tyle 1 tyle procent".„ 
Nie to nie omyłka. 

Trzel:ia sprawiedliwie przyznl!.~, te ju~ 
czas by, o „Poznańskim'" „dobre słowo" po­
wiedzieć. 

230 tys. ha urodzaJneJ g~eby wyda to pustyni 

Przejfrie na 8 stron nie było dla tutej­
szej zalPgi ,gromem z jasnego nieba". Od 
dłuż~ze~o cza$u toczy !lię tu dosłownie za• 
żElrty Mi o produkcję. Trzeba było zwalczyć 
niedb(\łS„"Jo jednych, obojętnoRć drugich, no 
l złą wn!~ trzecich. I wysiłek nie po~zedł n. 
ma:·ne. T' 1jjaskrawszym tego pnyk!ndem jc~t 
pr7.1;dza' 11ia. Ona to wlaśnie była stale „cho­
rym mir'scem" fabryki.. Przez swoje 60, 70 
procent wykonywania planu produkcji „za­
ryw:ila" ona plan ogólny. Teraz to si~ 
sko!1czyl11 i mamy nadzieję, że raz na iawsze. 
Teraz o: '.ąga przędzalnia swo.ie wymarzone 
100 p1·or:inł ł nawet z każdym miesiącem 
coraz b'l•·dztej je przekrac2a - (styczeń br. 
100 i l!.'i setnych procent, w lutym 101 pro-

Zmienna i kaipryśna jest wic:lka rzeka Amu- śmierć i życi.e. Wz.nowiOIIlo pnede ~t!ltlm 
Daria. Kiedyś, w zumi·erzchłej 6tarożyibrmści, badania. nad traeq kanału Kara!k:UIMkieigo Lnie 
wpadała do morz.a K~pijslkicgo li. zasiuała po przerwamo ich na.wet w ont.resde wojny. 
drodze 6'WY'ml wodami ziemie Tur.knienii. W Gdy n.a w1;2;yst!kicll front-a.eh trwały mjza.-
ciągu wie.lu wioków stopniowo -z;mieni.a!a ko- ciekle1j~ze bo,je, na Kara-Kumy wyru6.zała noowa 
rytó i wreiszcie zdradz.iła Turkiestan, pr.ze6u- ekspedycja, która We52ła na o<lwiec=ll ,,d.ro-
wając się na północ . ku Ch!Wie i jezioru Aral- gę sza.chów" i poouwała si~ dawnym szlak.iem 

kiemu. Mi~ka1l<:y tnmtejsi, d1!ęki syste- wio.hląrlzi1Cl1 ka.rawain, dążących ongiś z Chi• 
mowi tam i knnalów, umiejętnie WY'korzygtal! wy do Indii. 
sytuację i uj rumili k .pry nq rznkę, kiero- Je<iną z ważniejszych prac było badainde 
wawazy jej uj~<:ie do jez.iora Arals.ki go. stopnia prz~pusz,czaJnoC.ci gruntów, Do prze-

. Opq;;zczona za .ś przez rzekę z.ie:mia stop- prowadzania badań potrzebna była najcen-
nlowo z~ml enlala s1! ę w pusitym \ ę, z ruinami niejsz.a rz.ecz w pustymi - woda, kitórej ctą-
mia&t 1 śla,dami oaz. Tak powstała Turkmeńska sto brakło. Trud!no było 'Z góry ściśle 0<hld• 
puS>tynia Kara-Kumy - „Czarne Piaski". czyć, ile jej pochłonie badany grun:t. Człon· 

Wielkie połacie ziemi, leżące o.d:logie·m - kawle ekspedycji z najW}"Żf;'lY'ffi pośwlęce-
korc[ly c1Jowie1ka Zwlasuz.a, ze zl·emia była niem odejmowal:i tobie o<l ust część wody 
dobra, M·da jąca się wsp1tnic1le f'lO<i plantację z bardt.o ~ką.pych racji dzleMlych, byilę !.ylłko 
bawełny. Brakowało jej tY'lko wody. przeprowadziic cLo końca doświadczani.a i ba· 

Ekspedycja za ekspedy<:ją ruszały w pu- dania. 
slynlę Kara-Kumy, aby wydrteć jej tajGmnicę. ZWYCIĘS1WO CZŁOWIEKA 

TY'm razem zwyciężył wreszd~ c.złowiellc. 

łntet1•11elacie noszncl1 Cz111telrrdb.ów Uparte, pelne poświęcemia poszu'klwamia uczc>o 
nych radzieckich doprowadziły do wytycze­
nia trasy ka.nahl. Znailez.ion.o klucz do Morza 
Kaspijskiego i część wód Amu-Darii poipły'llie 
ka1nałem w kierunku Aszcha.batu - stolicy 
Turkieslaillu. · 

- -
Czy ta yć p n , 

• 
P.ragną:: zawrzec ślub w Urzqdzie Stanu Cy- I Spraw~ swoją 'V końcv załatwiiem, ale ~u­

wllnego, wyjechałem z żoną w jej rodzinne 1 siałem stracić dwa dni czasu i większą su­
strony, celem załatwienia formalności w cza- mę pieniędzy. 
sie możliwie najkrótszym, by móc szybko Pragnąłbym, aby Redakcja poruszyła pó-
wróc16 do pracy. wyższą sprawę ktt przestrodze podobnych se-

Jakiet było mo.ie zdumienie, ~dy prowadzą- kretarzy gmin, aby nie powtarzały się ta­
cy sprawy Urzędu Stanu Cywilnego - se- kie wypadki i aby przestrzegali oni ściśle 
kretarz gminny oświadczył, że mó.i ślub nie obowiązującej ustawy o ślubach cywilnY<:h. 
może tu dojść do skutku ze względu na inne A. L. 
miejsce mego zamii:?szkanla. T.vmr7.<isrm usta- Od Redakcji: Adres czytelnika, który nade-
wa mówi, że ślub w Urzędzie Stanu Cywilne- słał powyższy list, jak również m1zwisko i 
go można zawrzeć w dowolnym miejscu po adres sekretarza gminy znane są Redakcji. 
uprzednim okazaniu niezbędnych załączników Uważamy, że wyżej ópisany wypadek za­
l dokumentów. sługuje na zainteresowanie się nim odpo-

Negatywna odpowierU sekretarza gminy wiednich czynników, zwłaszcza, Iż Czytelnik 
mogla zatP.m świa'lczyć o nieznajomości prze~ nasz słunnie stwierdza, że w myśl Ustawy, 
plsów, z 

0

jego strony, albo też wręcz o złej każdy może wziąć ślub cywilny w wybnnej, 
wolL • przez siebie miejscowości. 

Ptaca na pustyni wre 

Wracały 'Ze "LDikomymi rMultataiml. Próby 
przeiprowadzooia wód Amu-Darii do oaz Ta· 
dżeńs1klej i Maryjskiej w r. 1912, także sipeł­
zły na niczym. A jednocześnie oblicza.no, te 
przeprowadze.nie k!Lnalu umotliwlło'by pl111nta· 
cję bawełny n-i blisko 200.000 hełktarów. 

Tymczasem Rosja siprowad'lała bawełnę 
a..merY'kańską ! zło•to płynęło -za ocean. 

Nowe e<kspedycje ruszały w pustyn.ię, szu· 
kając upar<oi_e dobrej trasy. Cóż - ikit?dy bez­
płodne, martwe „Czarne Pi-aski" psuły teore­
lycz.ne obliczenia, niweczyły wsrzystk:ie na­
dzieje ba0daczy. 

SZLAKIEM WTELBr ĄDZICH TROPÓW 
Przyszedł okree „pięciolatek" t czlowle•k 

wyipowiedz.ia.ł pu&lynd ostatecwi\ walką na 

Budowę kwalu Ka.Ta:kumsk.IC!'g'O już roa.ipo• 
częto. Jego część czołowa i purukt wyijścla 
znajdują !l•ię koło auro (wsi) WasiSte.g, elkąd wo­
dy Amu·Darll po1plym~ do Kelofukiego Uzboju, 
tworząc tam z,biornik wody, mający chankter 
diiżego jeziora o powierzchni 82 km kwa0dra· 
tówych. Stąd katniał poprowadzony rostainie 
przez pu~ty1n•ę do stacji Zachmet na A&cba­
budzk iej linH ko1\ejowej. Po przejściu sześciu­
set sześth.1 kilometrów, spłaWlll.y na tej prze­
strzeni ka.nał Karailrum;iiki pójdzie dalej na 
wschód, do Aszachabadu - 6tolicy Turkie­
stanu. 

Wody Amu·Dart! 1 rzek Murgab 1 Tedien. 
zwięk5zą powierzchnię 'Zasietwów Turkiestanu 
o 230 tysięcy hektarów wyjątkowo urodzaj· 
ne/ ziemi. 

0 1brzyini ka.n al Karo.k um-;lcl pnewyższy 
rozmiarami kanał Suezki, a nawe-t PanamskL 

.łf. Kowalewska. 



a o ne waka~ie 12 tys· ę y 
Te„oroczne koloni I tnie 

• • ee 
g.a bOlwlem od 250 zł c!o 7 tysięcy zł za mle- żenle żywno-śc! powoduje wśród dz.led częste 
sięczny pobyt d2lecka na koloniach. wypa.d.1<i rzachoroiwań,- gdyż przechowują one 

W 6jprawii.e widywani.a &ię rodtzilców z dz.lee- produkty łatwo psujące e i ę i często zjadają I 
Idem w czasie jego pobyitu na kofoniach, o- je w sta.n1e, 111ie nadającym &ię już do s1pQży­
pra.cowany zostal 6pecjalrny regulamim. Rodzi- cia. 
ce i olPie'.ku.nowie będą mogli raz w ciągu ZaTZąd Kolontl Letnich zwraC4 ;poz.a tym 
trwania tur.nu'Su wypoczym.kowego odwiedzać uwagę rod:micom, że w wypadku, gdyiby zsja­
swe dziec.I. W czasie tych wirzyt n1e będzie wi1i elę na terenie kolonld dziecięcej :z. wódką , 
wol1J10 zaopatrywać dzieci w żadne produilcty zositaną stam<tąd berzwz.gtlędnie U6Ul!lJięai. To-

I Wzore.m lat ubi.eglycli, Towarzyctwo Ko.lo­
nii Letnich organizuje i w tym roiku kolonle 
dla dzlo.twy szkolnej. Według przewidywań, 
w bieżącym roku skorzysta :z. kolOlll.id letnich 
12 tysięcy d2iecl. Poibyty wakacyjne dzieci 
rozbite a:o1S>tały na trzy turnusy. W ramach 
.ka:ildego turnusu wyjedzie z Łod'Zi 4 tysiące 
dZ!ieci. Zo·rgainizowanych z.ostamie o!kollO 20 
punktów kolonijnych. Większość rz nich• mie­
ścić eię będzie w wojewód<:twie lódzlkim. Po· 
za tym powstamie jeden ośrodelk kooJolllljny 
nadmorski, olb1iczol!ly l!la ipOJbyt 700~00 dzie­
ci. W Lądku-Zdroju, miejS<X>wO<Śd, poło!Żonej 
w górach, 111a Ziemiach Odzyskanyich, e.pęd:z.i 
lato "50 dzieci. Ponadto przewiduje się stwo­
rzenie ośrodka kololllijnego w województwie 
ols?Jtyńskim. Poz.a kolOl!lia.ml wypoczyrucowy­
ml, z których korzy&tać będą dzieci ulrowe, 
projektuje &lę założenie dwóch lub trzech 
pu:n:któw kol0111ijnych, pneznaczonych dla 
dzieoi, :ragrożon)OC-h gruźVcą. Na taikich kolo­
n iach zdrowotnych dz.ied przebywać będ~ po 

żywmościowe. Przepisy te wynilkly rz pralk<t yiki warzystwo Kofonii Letnicll, 'WISpólpracując :z. • 
dm.ia codziennego. Odżywi.ani\> d:lliect rui. ko- W1odz,lalem Zdrowia Zarządu Mie-jslk.lego, za- . W słoncu, na powietrzu, nie bra.lt piasllu -:-­
!omach jest obliite i carl:kowide wyisttarc7.o11,jące, pe1V.nniło wszys•tkim koloilliom lertn.im 61talą ople- i oto zabawa w pełni. DziedarnAa rozkounle 
o czym świa<lczy ;przybytek illa w!lrdze, które kę lelkars'ką, co stwarza gwarancję, że d:llieci I spędza poranne. godz1ny w parku Staezyca -
w po.s7..CZególnych, rekordowych wyipaidkach spędzą tegoroczne walk~je w ja.k najlleipsz~h z dale~a t;ros~1wie ob!erwowana prt:ez C%11,11w 
sięgały I 7 kg mleisięcznde. Natomiast dowo- warunkach higienicznych. mamusie i optekun!d. 
·-ni' llll-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-llU-1111-llll-11-llll-1111-llll-łlłl-łłlł-lm 11 HR I 

Sta • IO c o 

o ac 
8 tygodni. 

• 1es cze go lata ostanie oddany do uiylku 
Kolon!e letnie fl•nansowan.e będ4 przerz M i· 

n1sterstwo Zdrowia, Wyd?iał ZdroW\ia Zarządu 
Mie}t.klego I Wydziały Socjalne fabrylk. Po­
czątelk wyjarz.dów kool0111ijinych łączy csię z za­
kończen iem reku 6Zkolnego w 61Zkołach pod­
&tawowych. 

Ko.Jonie letn.le dla d7Jlea! w wieku przed­
erzkolnym rozpcczynają s! ę w najbli7.szych 
dniach. W przyfilłym tyogod.n'u wyjedzie już 
w tiej grupie 100 d'Ziecl do miejscowośai Klu­
ki, położonej w •powiecie piotrkowskim. 

S.pecjailna il16trukcj.a Mitnlsterstwa Oświa­
ty prze-widuje, że w roiku bieżącym poibyt 
dzieci na kolon iach le·tn~ch jest płatny. Opla· 
ty te będą pob'erane w wyisolkości pmporcjo­
nalnej do zarobków ro<lzków. Przewidziama 
granica rD'Zipoi ętoś.ci 01plat jes·t bardzo duża, się-

Parę dni temu donosili.śmy na~ym Cy;ytel- I Boisko <to r1xnw.tanie n.a Cho jnacll na obsz.a... 
nilk-0m o projektach budowy bal.ska sportowe-1 ne 20-hektarowym, nad ruik14 Jasień - mię­
go na Cho/nach. Obecnie dowiedzieliśmy się drzy ulicami Kosynierów, Rrzgows.k4, Para.dną 
su:zegółów tego plainu. i Sanatorium. W tym miej.sou neka Jasień 

Zas 
DzlA zostan!oe wy'.kom.amy wyrok, skazujący 

na karę Am tera/ Ryszarda Krauze, który w cza­
sie olkupax:ji był wicedyrektorel!n i szefem per-
60Ilailnym Elektrowni Łód7Jk i ej. 

Krauze był pr:z:ed wo j:ną długQ1letnim urzęd­
ni'.kiem ElektroWl!l.i, zaś natychmiast po Wkro­
czeniu Niemców do Łodzi przyjął vol'kslistę 
l izaJął &ię organi'zowamiem birua Elektrowni. 

telnlhóUJ 

Sklepo 

n ra 
DrzJ~ki gwemu wr09iel!llu nas<tarwieniu do Po­
laków, zdobył on sobie 7.alUfa.nie władz nie­
mieckich, \lltrzymywal stałe ilmntakty z gesta­
po i wydawał P-0laków, uchyli!Jjących się od 
pracy .przym\llsowej. Los wielu are6ztowanych 
za jego siprawą Po.laików do drziś druia ni~ jest 
1many. Ini.ś Kra'lml z.arpład za wis.zysltik.ie swoje 
zbrodnie. 

p d u g 
PSS-u Nr 64 przy ul. Tymlenłeckłego Nt 152, I RYK, ZAM. TY1'fiENIECKIEGO 52; PAUGIE· 

W 4nJu 12 maja b. r. odmówiono !lpnedaźy WICZ, ZAM. GOŁĘBIA 4, JOŻWIAK CE­
masla, klłentowł sklepu, członkowi Spółdziel- CYLIA, ZAM. TYMIENIECKIEGO 46. 

rotlewa się mer~o, a ..,, pobilltu ma}dUJjll ei' 
dwa stawy. Doikoła rozcl4ga,jll aię łąki. 

Sekcja Terenów Zielonych w pororzumleniu 
z Zarz11dem Mlej-s.kim ro7JPisala WerM!ętrzny 

kookurs na. projekt tego boiska., Rozstr:zygnię­
de tego kom.kursu praewidtziame jeosit najpóź­
niej do 1 li(p<:a br. 1 wkrótce jtui ro"4P-0cznie s:ę 
prace 'M!t~e. a.by odda.ntie ooiska do uży<tku 
nastąpić mogło jeszc-i;e w clą.gu <tego lata. 

Plan obejmuje budowę boma, otoczonego 
ni e.krytymi trybunami. 2 boIBika pcxza tym prze­
znaczo'Ile bądą na tren.ilngi. Na małych sta­
wach zoistaną urządz.ollle pływalnie, plaża, zaś 
z imą ś-lizgawtka. Łąiki, priez:nacrzollle do za,baw 
i sportów, uzysikają nliea:będllle urządzerua 
&portowe - sial\Jk.ę, k-01S1Le itd. Dla lekkiej at­
letyki 7Jbuduje się s.pecjailme wyibicgi. 

Od strollly Samaito1lum na etadio1J1ie wznle­
gfony zostainie budynek, mrleisZCLący 61la!bn.ie, 
prysznice, bufet iitip. 

Wyz.naczOIJlo już <5umy na budorwę tego 
nowocześ:nle urzą,drzonego i o<llpowiadającego 

wymogom stadionu. Należy za.1.rna.czyć, że bę­
dzi·e to pierwszy lllad.ion lego rodzaju w robot­
nicze/ dzielnJcy Łodzi. (m. rz.) 

Przy wazysUdch sklepach Po\1\o11zechnej 
Spółdzielni Spcńywców działają Komitety 
Sklepowe będące przedstawlclf.'lstwem 1zero­
kłch rzMz członków SpółdzielnJ. nL Wobec tego, te było wiadomym, li sklep Podane powyteJ fakty mają swoją wymo- KONKURS 

Nie waz:y11cy w dostatecznej mierze docenia­
ją rolę Jaką K'.omiteb te spełniają wglądając 
w działalność sklepów ł czuwając nad włdel­
wYm rozprowadzaniem towarów. Dziś może­
my u.poznaó naszych Czytelników s faktem, 
kłóry Jest Ilustracją teiro, te sprawnie dzia­
łający Komitet Sklepowy zapobleira wy1tępu. 
Jącym na terenie po11:czecólnych sklepów 
spółdzielczych nadubclom penonelu. 

ten zostal przed chwllą w masło zaopatrzony, wę. Związek Uczel!tników Walki Zbrojnej o Nie 
wezwani członkowie Komitetu Sklepewego Poetępek kierowniczki sklepu ob. J. Nowie- podległość i Demokrację w Lodzi zawiadamia 
dokonalł kontroli 11klepu znajdując schowane klej nJe wymaga dalszych komentarzy - gdy. wszystkich członków 1 sympatyków, że za­
pod ladą 48 paozek masła. by nJe czujność Komitetu Sklepowego nie- rząd Główny Związku rozpisał konknrs na 

Mulo to Jak oświadczyła załatwiająca eks- uprzywilejowani odbiorcy masła by nie otrzy-
pedyoJę pracownica spółdzielni „zostało odło- mall wykonanie odenak Związku, ustanlawiając Ja-

tone na polecenie lderownłczkl sklepu ob. J, Sąc!tlmy, łe w stosunkn do praoownlków, ko 1 nagrodę 20.000 zl., II nagrodę 10.000 zł„ 
Nowickiej". Z1odnoś6 dołonego oświadczenia któny podrywają dobre Imię Powszechnej III nagrodę 'i.500 zł., oraz 3 wyróżnione na­
• pnebleaiem opisanych powyżej faktów Spółddelnl Spo.::ywców działającej w Imię in- grody po 4.000 zł. każda. 

W dniu wczor&jszym zjawiła słę w naazej 
Redakcji GRUP A CZŁONKO W KOMITETU 
SKLEPOWĘGO, która przedsiawł.Ja takty ll11• 
1iru,Jl\ce ftłewł&!cłW1' 1osP04arkę w •klepie 

słwlerdzlll swoimi podpisami członkowie Ko- teresów najszerszych mas odbiorców, zostaną Zgłoszenia przyjmowane będą do 25 maja 
rn!łełu 8kler>0wego Nr 64: KAPNCZAK JAN, wyciągnięte przez władze tej Spółdzielni Wła- 1948 r. BlitJSzych informacji udziela sekretar•at 
ZAM. TYMIENIECKIEOO ł6; MICHALAK, śctwe konsekwencje. Zwiąi.k.u przy ul. Pio1rkowskiej 49. 
ZAM. PRZ~DZALNIANA 84, GONERA BEN- ---------------·----------..._.;_ ___ _ 

c ława na fałszerz ml 
Wczoraj w god:z!na.ch mi~y 5-Y rano MI lctórym n1ejednokro1nle csłuży, J~lko lek4T&t'Wo 

dworcu P&bryanym w ł.odz1 u~ ~•- przy chorobach rui.wodorwych, je!Slt El!pecjaJ.nie 
ła obława, w celu wyitrycta t ukaxainla lai~ze- 7-bOOllwym ~ 15.Z.k.odliwym p1.zee11t~tJwean, za­
Jll}' mleka, mprowadLaneg<> s olk:ollic Łod:m do tłuifUij"cym na btrrwajlędne rtqplem.ie. 

ZillZl\d Miejski w Łodzi - Wydział Aprow1· 1 Aipr&WlzacyJna) realizowane będą na.stępuJl\ce 
zacji - podaje do wladomoicl, I!! począm>zy odclnkf na chleb: 

od dnia 18 maja rb, na karty żywnoścfowe z CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 
miesiąca maja rb. oraz na karty z tegoł m!e- KAT. I. i KAT. I RCA 
lilłCa 1 nadrnklem RCA (Rejonowa Centrala na odcinki m nr: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15; 16 

miutr&. W obławie 'W'Zdęll udzl.ał przed.taiwl· 
ciele Państwowego Zakładu Higieny, OKZZ 
i M. O. 

Pierw.i zaitr:zyma.ni 11 bańkami mleka han· 
dlax7le ~ec!U bak wii!llki &Iann, :te mm han­
d!arrze toa:btegr.li •lę w poipłochu, porrucaJllC 
•w~ ba.ńk.i ina dworcu. KWcadziiesil\t baniek 
maleti-OUl.O w usl!z>ie. Zn.ajdujp 11„ 111.a dwor· 
cu publicnn~ć &pon1atn!cmle W1Zięla wki.a.ł w 
śdga.nlu fałszemy. Ujęto k.i1Jkan~• osób, 
którym cporzl\.d7.()flo prootc>kóly kame, a mleko 
przeikarzano do PZH. 

Fahsz"wa.nl• mlek«., tego nie2będnego u­
t-ptulu dla dziooi, chorych, dla robo1m.dlków, 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 .krosnach Krystyna Perdas 147.3 proc. W tkalni na 
ołel'WSQ!e miejsce zajęła Slańisława Micha- ,szóstkach" pierwsze miejsce zajął Stan!­
lelt (140,4 proc.). Genowefa Korzeniowska 1ław Andrzejewski (163.1 proc.) .. Stanisława 
l)Slągnęta 125 piroc., Janina Brc\dzka 112.2 ~zewczyk uzyskała 160.3 proc. Na 4 kro­
l>?OC.1 Matla l>yziak 110.2 ptoc., Józefa Se- mach osiągnęła Mar:a Ra,ska 164.! proc„ 
wwynlak 103.7 proc., A Eugenia Osendow· Marla Robert 152.7 proc. 
*• 100.5 proc. Na „szóstkach" wyróżnili W PZPB Nr 'i w przędza)ni (780 wrzec.) 

U t I# Ó j eię C&yli.a Harytonow (157.9 proc.) 1 '>dznaczyly się Maria Wofolak (1fl2 .4 pr<>-:. roczys e Z 0 CZ n e CU11ław Grzelka (146.6 proc.). W pri~dzalni Maria Wituła (161.2 proc.). W tkal-
i „ li ł" St olr p • J odznaczyły się Br-0nisława Switonlak (172.7 11i noa „czwórkach" Helena Kopace: i Kopacz 

lrSI I\ łlr a u rl~J OlZFll oroc.), Z<>t!a Kotlarek (165.3 proc.), Maria Prancfazek uzyskali po 180.6 proc. 
W czwartek. dni~ 13 maja odbyło się mo- Dubi6 (163.6 proc.), Maria Pab;sz (151.6 W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżnlły się 

ayste :zakończenle kurłu potarniaego dla proc.) i Mel~ Stelmasz.::zyk. J i b 
komendantów fabry=ych Straży Pożarnej,. W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stroo) wy- an noa Gra arz (750 wrzec. - 152.7 proc.) 

i ,__ -··-•· ) I Joanna Witczak (762 wrze::. - 147.3 
Kurs ten, któnr zgromadill 45 ałuchaczy 1 r6ł:mły 1 ę Jan„ ... Dębvw""'a (137.1 proc. ) Tk 

• 1 r..ł Ima . oroc. . acz Stanisław Kubik uzyskał na 
trwał 6 tyyodni, zorganizowany r:ostal przez aria Ste nayk (135.7 pr0<:.). Emilia Ba- ; krosnach 165 proc. 
Centrum Wynkolenia Pożamkugo CZPWl. 11aaiak (4 11trony) osiągnęła 140.1 proc„ Ge-
Kuny takie prowadzone 1ą atale dla ltomen- 11owefa Pawlak 134.4 proc., Stefania W PZPB Nr 22 "{. przę<lzalru (3 strO'lly) 
dantów fabryCllllych Strarży Pota.mej w po- Kacprzak 133.8 proc., a Henryka Milska r.eokadia Jańce:yk i Janina Cabaj osiągnęły 
mieszczeniach Miejskiej Straży Pażarnej w Lo 13 1trony) 151.3 proc. W tkalni na „szóst- PO 160 proc., a Maria Gollńska 1 Helena 
drl. Obecnie wykańczany jest gmach aikolny !Cach" wysunęła się na czoło Maria Drelich Wojkowska (4 strony) po 162.'i proc. 
na użytek CZPWł. przy ulicy Tamki 10 i dal- (175.8 proc.) I Marla Borówka (173.6 proc.) . W PZPB w Pabianicach w tkalnl (8 lo'o· 
1n Kkolenle tam włcłnie będnl• prowadzone. Bronisław Ciula uzyl!kal 171 proc., Irena .ten) uzyskała Aniela Ulman 136.5 proc., 

Drzewiecka 168.8 proc. Na „ciwórkach" 'tanislawa Maksymowicz (6 krosien) 149.8 
Z <>kujł zakończenia kursu odbyły się ?dznaczyły eię Helena Płachta 180.1 proc.), oroc. Na „czwórkach" odznaczyły się Stani-

ćwiczenla pokazowe aM<>lwe-ntów. Efeiktownie Mari.a Jóźwiak (173.2 proc.), Krystyna Im- ua,wa Bujnowi:z (167.7 proc.), Józefa Ba-
Wypa.dły zwłaszcza ćwiczenia bojowe, podczas Perowicz (168.9 proc.) i Zofia Wielińska ranska (164.6 proc.) i Adela Gamoń (140 
których kul"!lanct rMowali 11 „płonącego" domu (l65.5 proc.). proc.). 
ludzi, dobytek itp. W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie ze- W .P'ZPB w Andrychowie w pre:ędzalni 

Po ćwice:eniach nastąpiło rozdan.1e .śwfadectw \po.łowym w tkalni zespół majstra Szora (928 WM!!ec.) wyróżniły się Rozalia Karkosz. 
i ;raśw! ad<'Zeń nominacyjnych. Kaidy ab6ol- :>si.ągnął 141.1 proc., wypre:edzając zespół ka (139 .6 pro::.) . Aniela Bizoń (137 proc.) i 
wen1 kursu otrzymał rangę podoficera pożar- tosika (121.3 proc.). Zespół Zalasy (105.9 Janina Kudladk (135.4 proc.). W tkalni 
.nkhr~ Prymusem obecnego kursu jest ob. oroc.) uległ zespołowi Kurzyńśklego (116.5 (4 krosna) osiągnął Stanisław Ktzner 164.6 
Narcyz Op1tuj s P. Z. Sz. J. Nr 3 we Wro- oro.c.) Zespół Janasika (123 proc.) wyprze- oroc.) . 
cławiu. 1tlł ze~nół Olieckiego (112 proc.) . W PZPB w Rudzfe Pabianickiej w tkalni 

Na uroczystościach :zakończenia \uuu obec- W PZPB Nr 4 w tkalni {16 krosif.n auto- (10 krosien) osiągnęła Irena Ziółkowska 
,,..,, ZPWł Ml J rnatycznycb) odzn&CZYł się Cz. Makuch 156.7 proc., a Marta Majer 15ł proc. Zo!'ia 

n! b Y" pn:edstawiclele C ·• e llkiej Stra (182.8 proc.). W przędzalni wyróżniły się 'liew!adomska (8 krosien) uzyskała 159.8 
Ż'f Pożarnej 1 prasy. Józef11 Gadowska (153.4 proc.) i Olczak Ge- oroc., a Stanisława Kmiecik 1.58.9 proc. Na 

Obok kursów komendantów, Centrum Wy- nowefa (147 proc.). ,S26stka;h" odznaczyły się Zofia Kubacka 
szkolenia Pożarniczego prowadzi również siko w PZJ>B Nr 6 w pre;ędza.lni (780 wrzec.) (161.9 proc.) i Belena Bach.man (160.3 
len1e podstawowe strażaków i młodszych pod- "!S!aqneł~ Euqenia Nieborak 150.4 roc., oroc.) 

oficuów w tereniL ; •lllliliillliElliliiliilillililliillilii•ilill•lll!l•illl•ml••••••••••••••••• 

1 17 po 0.5 kg. chleba na kał.dy odcinek. 
KAT. III. 

na oddnki m m: 7, 8, 9, 10, 11, 12' po 0.5 kg. 
chleba na kaidy odctnek. 

KAT. IR '1 KAT. IR RCA 
na odcinki nr nr: 'i, 8, 9, 10, 11 1 12 po 0.5 kg. 
na każdy odcinek. 

KAT. IIR 
na ~ddnkl nr n1: 5, li, 7 i 8 po 0.5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 

KAT. IRD3, IRD'i, IR012 ł KAT. IRD3, IRD7, 
IRD12 RCA 
na odcinki nr nr: 7, 8, 9, 10, 11 I 12 po 0.5 kg. 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. „C" I KAT. „C" RCA 
na odcinki nr m: 5, 6, 7 I 8 po 0.5 kg, chleba 
na każdy odcinek. 

Na k&rty tywnośclowe „MK" (Mblistentwa 
Komunl.kacjl) z miesiąca maja rb., na drugą 
dekadę, realizowane będą następujące odcinki 
na chleb: 

'j'.AT. „MK" PRACOWNICZA 
na oddnld nr nr: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15; 18 
l 17 po 0.5 kg. chleba na każdy oddnek. 

KAT. „MK" RODZINNA 
na oddnki nr nr: 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0.5 kg. 
chleba na katdy odcinek. 

KAT „MK" IRD3, IRD7, IRD12 
na oddnkl nr nr: 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 0.5 tg. 
~hleba na każdy odcinek. 

KAT. „C" „MK" 
na odcinki nr nr: 5, li, 7 ł 8 po O"' kg. daleba 
na katdy oddnek. 

Powytsze oddnkł whmy b~ zreailzorwane 
do dnia 31 maja r. b. 

SPRZEDAŻ CIASTEK I WYROBOW 
CUKIERNICZYCH 

.zarz~d M!ejs~f w Lodzi - Wydział Apro­
wizacji - podaie do wiadomości, że w związ­
ku ze .świętami, dozwolona jest' sprzedaż 
ciastek i wyrobów cukiemi::zych: w sobotę, 
dnia 15 maja rb. oraz jutro, w niedzielę, dnla 
16 maja rb. D11eń 17 maja rb. (ponled~latek) 
jest dniem bezdastkowym. W pozostałe dni 
Przyszłego tygodnia ~rankzenla pozostają bez 
zmian. 



Sfr . .,., Nr ID 

~snćlnym hasłem na dzfś 'O 
Budo a Jedności 

• 
I ychowa czą h"rcerstwa • 

. ę 
·~~K~~n~~~u-1---------------------------------------~1~~~~~~~~~~~~ 

talii . d . S Poprzedni mój artykuł w „Głosie Robotniczym" z dnia 8 bm. nie wyczerpał b 1 d t t ł d t 
li • , z~ zień więta Wyzwolenia, dzień rocz I ez wzg ę u na o, co e w a ze reprezen o-
ntcy h1Storycznego manifestu PKWN dzień ~łkowicle zagadnienia „badenpo welllzmu" 1 dlatego jeszcze raz wracam do te- wały, (jak tego wymaga skauting), tj. pod-

22 lipca 1948 r. - będzie dn"em rocznicy kon go samego problemu. porządkowały się kollaboracjonistom (np. 

~resu zjednoczeniowego organizacji miodzie- I . . skauting francuaki był narzędziem w ręku 
Mwych, będzie clniem powstania zjednoczonej Dązema gr~py ~ostępowych instruktor?w dzież harcerska winna być prawdziwie patrio- Petaina). Hasła walki nie są obce skautin-

organizacji młodzieży polskiej'' _ powiedział harcerskich zm1erza1ące do przebudowy Związ tyczną - i demonstrować swój patPiotyzm g-0wi ale jedynie w obronie dmper1alizmu 

kol. ;ZARZYCKI przewodniczący Centralnego ku Harcer_st~a P-0lski~g.o wypłynę!~ ~ trosk~ pracą dla P<>lski Ludowej. światowego, czego przykładów możemy zacy­

Korrutetu Jedności OrgantzacjJ Młodzieźo- o zapewrueme młodz1ezy harcerskie) pełne) Zagadnienie społeczne Baden-P-0wella - tować bardzo wiele od powstanla skautingu 

wych na wiecu pierwszomajowym w Warsza- treści wychowawczej w ramach ·ZHP. Zależy to wsteczna pedagogiczna teoria personal!z- począwszy, a na czasach dzisiejszych 1koń­

Wie. Został więc już oznaczony dzień w któ- j nam na tym .. by metody pracy bJ'.łY tylko mu, według której człowiek sam, w oderwa- czywsey. Z przedwojennego odcinka polskie­

rym powstanie jedna organizacja młodzieży metodami, a me celem samym w sobie. Chce- niu kształtuje warunki życia. My zwolennicy go wystarCT\.Y chyba przypomnieć wcląganle 

po'skiej, w którym ZW:M-owcy i Wiciarze my przygotować młodzież do świadomego dzia postępu uważamy natomiast, że warunki, że harcerstwa do tzw. Samopomocy Społecznej, 

OM TUR-owcy i członkowie ZMD znajdą u- łania w zorganizowa~ej ~upie, mają~ na celu byt kształtuje świadomość człowieka. Dla- mającej na celu właśnie walkę, ale walkę ze 

koronowanie swych najlepszych tradycji. tra- dobro społeczne N1echze nasza dz1ał~lność tego włączamy się do szeregu tych, którzy strajkującym robotnik.iem, walkę w 1nteresle 

u.ycji walki o jedność młodzieży będzie ściśle związana z potrzebami społe- walczą o lepszy byt, o prawa dla mas pra- Schelblerów, Grohmanów 1 Poznańsk1ch. 

Od powstania jednf'j organizacji młodzie- czeństwa, czego przejawem - zapowiedziana cującyćh, o wolność od strachu, nędzy i gło- Hasła wolnościowe I tpołeczne tkwił\ w 
ty polskiej dzieli nas stosunirnwo niedługi _ Harcerslta Służba Polsce. Chcemy wychować du, o szeroko pojętą sprawiedliwość. Wiemy, skautingu, ale tylko formalnie, w rzeczywi-

2-miesi<;czny okres. Okres ten. musi cecho- młodzież w ścisłym powiązaniu z życiem na- że krzywda społeczna jest spowodowana po- stości nie były nigdy realizowane. Skauting 

wać wytężona praca nad dalszym zacieśnia- rodu, aby nic co polskie, nie było jej obce. działem społecznym na klasy i że naprawy przez swój tani I dobry uczynek powierz­

niem szeregów. Do jedności musimy się od- Staramy się dać realny obraz Polski I Jej tej krzywdy nie dokona się nigdy poprzez chownie zaspakaja zainteresowanla społeczne 

Powiednio przygotować. Przygotujemy się potrzeb, wskazując nasze zadania i nasze miej filantropię lecz tylko przez radykalne usunię- chłop~ów I przez to oddziela tyidące młodzie­

doń przez poglębienie braterskiej współpra- sce w budowaniu nowego, lepszego jutra. Pod cie jej przyczyn a więc przez walkę z kla- ży od walki o ~łuszną sprawę, bo o wolnoś~ 

cy na wszystłdch szczeblach organizacyjnych stawą naszych konkretnych prac musi być sami posiadającymi. Skauting natomiast gło- i sprawiedliwość społeczną mas ludowych. 

w serdecznej atmosferze przyjaźni między znajomość i głębokie zrozumienie słuszności si solidaryzm społeczny. Walka, walka na- Zdaniem naszym harcerz winien być w sze­

C7łonltami naszej organizacji, przez wzmoże- dokonywujących się przemian społecznych, wet o najwyższe dobro - o wolność, jest regach walczących o spraw1edliwość l wol­

nle naszego udziału w odbudowie kraju. Pow- naszych osiągnięć w dziedzinie gospodarczej, obca skautingovofi, obca do tego stopnia, że ność. A gdy lud w wyniku zwycięstwa bu-

11tały guż Komitety Jedności wojewódzide kulturalnej, politycznej i społecznej. Osiąg- z wszystkich organizacji skautowych na duje lepszy ustrój, harcerz powinien być w 

miejskie, powiatowe t dzielnicowe. Powstaj~ nięcia te umacniają niepodleg!ość I suweren- świecie jedynie Związek Harcerstwa Polskie- szeregach budowniczych. 

obecnie Komitety na kołach. Trzeba a.by do ność P-0lski. - Ten jest dobrym 1 prawdziwym go wziął oficjalny udział w walce z hitle- A więc w walce o usunlęcle skautingu je­

komitetów tych weszli najlepsi koledzy. Trze- patriotą, kto rozumie, że tylko własną pracą ryzmem. schodząc w czasie okupacji do pod- steśmy świadomi swego postępowanla 1 wie­

ba aby przejawiły one ja.k najbardziej oży- dojść możemy do dobrobytu, nie oglądając się I ziemia. Organizacje skautowe w Innych rzymy, że społeczeństwo także zrozumie llen.1 

wioną działalność. Należy rozwinąć szerszą na rzekomą „ „pomoc'', pom~c tych, kt?rym państwach rozwiązały się z chwilą okupowa-, naszej pracy 1 poprze ąas w naszych poczy-

jeszcze działalność wychowawczo-oświatową „solą w oku są nasze gramce zachodnie - nla danego terenu przez państwa Osi i reak- nanlach. , 

aby wszyscy członkowie naszej organizacji granice pokoju. I w tym właśnie sensie mlo- tywowały się dopiero po w,y~leniu, bądź Janun X:acprzyk 

zrozumieli, że Jedna organizacja młodzieży 

polskiej WYrośr(e Iz najlepszych tradycji 
wszystkich naszych organizacji. Orgimizacja 
ta wcżmie te tradycje jako podstawę dla wy­

chowania całej młodzieży. Budujemy Jedną 
or~anizację dlatego, ze chcemy być w plerw­

Jltl A T V R A „„„ 
!'Zych sze;·egach budowniczych Ludowej Oj- Dawno już najzupełniej miarodajne ucz- nle ciał elektrycznych. Natężenie pola". resz- być tematy maturalne. Zamknięte do tej po­

ceyzny, że chcemy wzmóc nasz wysiłek w od- nlowskle koła orzekły, że wiosna 1 matura nie ta ginie w mruczeniu, by po chwili znów ry drzwi sali gimnastycznej otwieraj~ lię na­

budowie kraju, że chcemy wreszcie skutecz- zupełnie z sobą się zgodzą. Właśnie trawa na- odezwać się głośniej: Pola elektrostatyczne ..• " gle i ucichła s; wrażenla klasa "róuadza się" 

niej Jeszcze niż dotąd wychow-ywać nowego biera odpowiedniej puszystości, żeby wygodnie Krzak1 z prawej strony mają zamlłowanle prey jednoosobowych stoli.kach. Wchodzimy 

Polak:i obywatela, świadomego współgospo- się w niej ułożyć 1 poleniuchować, właśnie nle do literatury polskiej. Od czasu do czasu z razem z naszyml młodszymi koleżankami. W 

darza i współtwórcę nowej ojczyzny. Zada- bo jest tak niebieskie, że trudno nie patrzeć monotonnego mamrotania wybijają się slo- miarę czekania na przyjśde ciała pedagogicz­

n·a te będzfomy mogli w jednej organizacji 1 na nie, właśnie woda podgrzała się do przy- wa „Żeromski był ..• Prus napisał... Pozyty- nego języki się rozwiązują „oj, żeby było coś 

li:piej ~e:lizować i ~.asze szeregi będą p~tra.-1 jemnej od.powiednl.ej dla k~!?iell tempe~atury, wizm ..• 1 nleoczekiwana konkluzja „już nie z pozytywizmu - p1szcey któraś clen1utk1m 

fiły obJąc szersze mz dotąd masy młodzieży. a tu termin egzaminów zbllza się, I zbliża za- mogę"'. z przejęcia głosem „Ciekawe, jak! będzie wol­

Ola tego też dziś, o ile chcemy, aby organiza- straszająco szybko. Uczyć się trzeba coraz in- „E, ty uwa±aj. Wsad:t no lepiej nos w ksląż ny temat? Ja :r:. literatury nlc nle napiszę. 

cja która powstanie stanowiła realną siłę, tensywniej. Radzą też sobie przyszli matu- kę, powtórz jeszcze raz, bo nic nle umieiiz. Wszystko to wywiało :r:. głowy :r:.e strachu'', 

musimy cale nasze wysiłki poświęcić jej bu- rzyści jak mogą, żeby nie stracić żadnego z Więc kępa krzaków posłusznie brzęczy od po- pojękuje żałośnie Inna. Jesteśmy przejęte 

dowie. uroków skąpej, wielkomiejskiej wiosny I ja- czątku. bardziej od z<iających. To pewnie dlatego, 

Trzeba aby ca•a. mlodziei polska zrozu- koś „na siłę" pogodzić ją z gęsto zapisanymi „Żeromski był... Prus napisał... I'ozyty- że jak filozoficznie stwierdzlla Hanka - le-

mlala myśl 11rzewodnią naszej ~kia.racji o kartkami zeszytów i książek. wizm"'„. piej być bitym niż patrzeć, jak biją". 

jed!1ości: „Polska Ludowa to nasz wspó'ny ceł, Jeśli ktoś ciekaw jak się to robi, niech Praktykowanym od początku powojennego Skrzypnęły drzwi. No, czas na nas. Osta-

budowanie jej potl)gi i dobrobytu to nasza pojedzie, któregoś dnia na Zdrow1e. Co parę 1stnienia naszej szkoły zwyczajem, zbieramy tnl raz ściskamy ręce zdenerwowanych kole­

wspólna droga. „Trzeba ab:v wszyscy zrozu- kroków natknie się tam na niewielkie grupki, się - grupa zeszłorocznych maturzystek na żanek. Już przy drzwiach podnosimy prawe 

mieli że wkroczyliśmv na nowY f'tap tej dro- obłożone stosami notatek i podręczników. niezapomnianym jeszcze szkolnym korytarzu. pięści ze schowanym dużym palcem. To P-O­

gł, na nowy etap rozwoju ruchu młodzieżo- Krzaki na Zdrowiu nabraly dziwnej cechy Licealistki, które za chwilę siądą do pisania dobno przynosi szczęście. Przez wąską szpa­

wego w Polsce, że przystąpiliśmy do budowy mówienia ludzkim językiem. Wystarcey usiąść pracy z polskiego, kręcą się wokół nas, py- rę odczytujemy tematy wypisan~ na tablicy. 

jed~ej .'~spólnej ludowo-~emokratycznej or- na jednym z nielicznych wolnych. miejsc, żeby I tają czy warto się bać, konfrontują wiado- No, jest pozytywizm. I jest wspanlały temat: 

gamzacJ1 nowego pokolema. odezwata się kępa krzaków um1eszczona np. mości zebrane od wszystkich znajomych, jak „Palące zagadnienia dzisiejszej rzeczywi.stoś-

Naszym wspólnym, najważniejszym zada- z lewej strony. „Pole elektrostatyczne jest naprawdę wygląda matura, z naszymi wsporo ci"'. Napewno wszyskie napiszą dobrze! 

niem na dziś - budowa jedności. to obszar, w którym możemy wykryć działa- I nieniaml i zastanawiają się, jakie też mogą Wychodzimy powoli ze szkoły. 

„V„„efap ffiłO'di'leZoWeRo „, wYśCi!U"'Pr3cY-="' z3kOńCzD'nY r~~;~~~:::~f ~~~T]~~:~~~~ 
Niedziela. U ł ł Właściwie można bvło Wiele 1·eszcze osób zostało wyczytanych. wie odbędz!e si" •ie · b' · k koś dziwnie się czuje. Jedna część życia się 

. , .., w " rpnm iezącPgo ro u kończy, a druga jeszcze się nie zaczęła na 
by pojechać na zabawę ,,Głosu Robotniczego" . Jednak Kol. Ossendowska otrzymała najwię- ko~fetrencj1a d6~0. przedstawlc~eli młodzieży 55 dobre" odpowiada Basia _ „E, to tylko na 
M:Jżnaby było również pojechać gctzieś za ksze brawa: Genia przystępuje obecnie, jako pans w m o z1ezy zrzeszoneJ w SFMD My 

b 
. k 1 .ś . k · i pierwszym roku tak się wydaje„ pociesza Jo-

miasto ~- odpocząć. Ale, nie. Dziś jest za- jedna z pierwszych w Polsce, do obsługi 12 ow1em wy aza 1 my Ja praca własnych rąk 
· d . ś, k . . T. lk la. Mijamy szkolną bramę. Bramę, którą 

kończe ie IV etapu Młodzieżowego Wyścigu krosien. Wszyscy wierzą w jej umiejętność mozna po me c raJ z rum. y o praca. do- w · zeszłym roku prz szłyś któ 
Pracy. I na tej uroczystości musimv być. W pracy. Wszystkie oczy zwrócone są ku niej. pr ad · · · d t · któ · b e my my, 8 rą w 

d 
?w zic ml oze ło ~skroiu, w rył m. me ę- tym roku wyjdą koleżanki zaczynające „drugą 

pięknej sali OKZZ gromadzi si~ młodzież. Genia napewno nie zawiedzie. zie wyzysrn cz owie a przez ~z ow1eka. część życia"'. 

Gdzieś z boku grupka Szajblerowców śpiewa Po Kol. Michałkiewiczu przemawia prze- Teraz przynosi nam pozdrowienie od Slą-
hymn pokoju. Dołączają się do nich i inni wodniczący Związku Zawodowego Wlóknia- skich uczestników Młodzieżowego Wyścigu 

Ale po chwili pieśń milknie. Kolega Michał- rzy, Tow. Bursk1. Mocno rozbrzmiewają je- Pr.acy - Kol. Grzyb. Po czym przechodzimy I ność: jest nagroda 1 jest świadomość dobrze 
spełnionego obowiązku. Pewna jestem, ~e 

wszyscy obecni na sali weźmiecie się tak do 
pracy, abyście w V-ym etapie mogli ! wy na­
leżeć do zwycięzców'', 

kiewlcz otwiera zebranie. go słowa gdy mówi, że. przodownikiem jest do części najmilszej do rozdania nagród. Zwy 

W zagajeniu przypomina, że dzieli ten zbie- ~ię dopiero wtedy, kiedy przoduje się nie tyl- cięzcy otrzymują prócz znaclków ! dyplo­

ga się z 3-cią rocznicą wyzwolenia Europy ko w pracy zawodowej ale i społecznej: „Bo mów - radia, rowery, aparaty fotograficzne, 
spod jarzma hitlerowców. I to nadaje dzi- gdzie leży tajemnica siły klasy robotniczej kupony materiałów wf'łnianych i jedwabnych, 
siejszci uroczystości oblicze jeszcze rad ~śniej- naszego kraju, gdzie leży tajemnica tempa od- serwisy i wiele innych rzeczy. 
sze. W dalszym ciągu dowiadujemy się. że budowy? ~ leży ona u źródeł przemian spo- „Bardzo miło jest otrzymać nagrodę -
w 6-cio miesięcznym Wyścigu Pracy (tak dłu- łecznych, które się u nas dokonały, w tym mówi Kol. Grzelczyk - ale nie miło jest na­

go trwał IV etap) pierwsze miejsce osiągnęła że klasa robotnicza świadomie gospodaruje pewno tym, którzy tych nagród nie otrzy­

ltol. Grzędowska Leokadia z PZPB Nr 3, która dziś w naszym kraju"'. mali. .Ta byłam obecna na zakończeniu III 
pracując na 8 krosnach osiągnęła 148,7 proc Następnie przemawia w imieniu Komitetu etapu Młod7ieżowego Wyścigu Pracy I kie­

normy. Drugie miejsce uzyskała Lipińska JE>dności Kol. Kf'dziorek. Wskazuje on na dy Kol. Lipińska została wyróżniona pomy­
llalina z PZPB Nr l (172 proc. normy przy olbrzymią pracę, która w Polsce w dużej mie- ślałaM sobie. że jestem starsza od niej, pra-

6-ciu krosnach) . :rzecie, ~.Ol. Reinert [172j rze została wykonana dzięki :vspółza~odnic- cuję nie krócej. Dlaczego więc ona zrobiła 

proc. normy na 6-cm krosna.eh). czwarte Kol twu pracy. Pracę naszą ocen:amy me tylko o tyle wiece.i niż ja? I w tym momencie po­
Ołesińska 178 proc. normy na 4-ch krosnach my, ale I zagranica. Nie przypadkiem jest to. gtanowilam sobie, że w następnym etapie mu 

i piątP popu'arna Genia Ossendowska. 166 że właśnie w Polsce, że właśnie w zniszczo- szę być wśród zwycięzców. Postanowien1e swe 
..Dioc. na 6-ciu krosnach · -:iei lecz szybko odbudowufacej sie Warsza- zrealizowałam. A teraz podwójna przyjem-

Kol. Grzelczyk chyba się nie pomyliła. 
Łódź zapoczątkowała wyścig pracy: w I eta­
pie brało w nim udział 3.000 młodzieży zaś 

w IV 120.000 - w tym młodych Łodzian 
27.000. Pewna jestem, że cyfra ta podwoi się 
w V etapie. A wtedy i ilość nagrodzonych 
z 1.000 d-Ojdzie do 2.000. 

• • • 
Wszystkim, którzy przystępują do V eta­

pu Młodzieżowego Wyścigu Pracy „T~~una 
Młndvch" i.Yczy jak najlepszych osiągnięć. 



ub 
Ku uwadze 

p·ecz nych prac wn'ków nik. pr cy szkoleniowej 
W ~w!lązku z częstymi skargami 

ubezpieczonych na funkcjonowanie in­ kły rtyJne n w województwie łód2k~m 
stytucji ubezpieczeń społecznych Za- W dniach 12 i 13 maja br. odbyło nego" oraz wykład tow. Budzyńskiej 
kład Ubezpieczeń Społecznvch w War- się w świetlicy Komitetu Wojewódz- p. t. ,1Marksistowska nauka o partii". 
~zawie wyjaśnia, że przyc~:vną skarg k!tego PPR seminarium ideologiczne W ciagu dwóch dni słuchacze prze­
Jest mejednokrotnie niędopelnienic dla 1 i 2 sekretarzy Komitetów Powia- rabial:i wspomnaną tematykę, wygła­
prze~ pracowni~a formah1o~ci 1 bezpic- 1.owych i miast wvrl::dC'lonych PPR. szając także referaty zwązane z pro-
czenlo ~eh oraz J>~"'at„Jizowanie pl:ze- oraz instrukh1rów K N' PPR. gr2męm ~eminariurn. 
pisów aż do chwili, kiędy wypadek Przeprowadzone seminar'1urn odbyło Wyniki seminariów n::ileży ocenić vo-
zmusza uhezpieczonC'l!O do korzv!itania f:ię zgod.nie z instrukcjami KC PPR zytywn'Ie. Mimo krótkiego cza.su do 
z pomocy ubezpieczalni. · Wydziału Szkolenia i Wychowan!ta Par przygotowań nad opracowankm ma-

Jak informuje ZUS„ ubezpieczony tyjnego. Jest to trzPcia tura semina· terfału, wygłoszone przez poszczegól­
częst. o nię z~łasza w swym zakładzie r iów ideologicznych dla woj<;>wódzkiego I nvcli reforcntńw tematy w:vp;:idły za­
pracv członków rodzinv, uprawnionych akfrwu PPR. Seminarium przewidy- dawalająco. Przede wszystkim opano­
do korzystania z lecznictwa ub~zpi0czP-

1 
wało wykkd tow. Grambo o znaczeniu I wany został ich całokształt :::o wskazl,lje 

niowego. Formalności te nalC'ży dopcl- I history cznvm Manl.festu Komunistycz- na zrozumie.r;iie ze strony aktywu par­
nic równocześnie ze zg-!oszen iem w las- •l!l!!!~il'P.l„l'!!'!!'!~m::i!ll!ll~~--"!!!l!lli:lllmli1911:.o!'· ll!'~~!'!"~lll!•l!lllmll!lllU--!li!!l!l!l!!l!lll!!'B!'!!!l!!I~~ 
nym, "'gzlędnic p zes1ać do •ł:lśdwP~ 
Ubezpieczalni Spo?~('zn j '"':'' lrnz osób. 
upra vniopYC'h z ppdanięm i·"· "ni i n<'l­
z •islta, .vieku i stopnia pq1 r ' •ie 1 t .va 

In 
z ubczpi~zonym oraz stwierdzenie, że D"lr.gRb m1 Komisji Specj;:ilnej w Ło<izi ~"·-~ ;i, fałszował książkę utargów dzien-
zamieszkują oni we wspólnvm J!Ospo- 11l{llr;:iła Pawhwskieg-o Jana zam. wieś Bo- nych. 
darstwie domowym i pozost~ją na wy- gda:rńw gm. Par;miewice, 6-rna miesiąc?· I'ozatem ukarano 75.QOO zł ?rz:vwny 
łąC'znym utrzymaniu ubezpiecz<'nf'r-o. mi obo'!ll pr::ir>:v i :Jt::inisław~ Gruszczyi1- Win<'entego Zalewskiego zam. w Zg'ierzu. 

r'd"go z mie,c;zkałego tamże, 3-ma miesią- ul. Długa 73, za nadmierne po ,i ranie cen. 
Prócz żony, względnie niezdolnerro cami obozu. 

do zarobkowan'la męża i dzieci. kaidy 75.000 zł grzywny zapłaciła. fari::i D;:inie-
. W okresie mafa 1948 r. Pawłov.ri;ki jako Jcwicz ze Zduńskiej Woli ul. Daszyń"kiego 

ubezpiecz?ny p~siada prawo zg.osze~ia Ve:rownik SpóJrl.zielni Rolniczo-Spożyw- 26. za pobieranie wyższych cen. 
. do, u ezptecze~1a cho~oboweao dwod1 <''7,~.i .. Bogdano•vianka" rr>zsprzedał niezna- 75.000 zł grzywny wymierzono Kunstan-
oso~ z d~lszc) rodzin:v.. luh na\\•et n:vm ki1p,..om to,.,,.ary t"lkstylne. pr7ezna- cji Gilce zam. Lutomiers~. ul. T o <c.i .lS"?:ki 2 
dwoch osob n1espokrewn1opych, ale po \ " :>: <">M na akcje dl:._ wi;i. Skarbnik spóldziel- I za brak cennika i pobieranie wyższych 
zostaj~cych na jego uirzyman'l.u. ni Gru1'zcz:vi1!;iki, więrl.ząc o nie~egalnej tran- cen za artykuły włókiennicze. 

• e„1 o 
Już wkrótce Ochotnicza Straż Pożar­

na w Zgierzu obchodzić będzie 75-lecle 
swego istnienia. Powstała ona w roku 
1874 i jęst jedną z najstarszych straży 
w b. Kongresówce. Tyl~o straże: czę· 
stochowska i kaliska mają już jubile­
usz 75-lecia za sobą. 

Strażacy zgierscy postanowili w tym 
roku osiągnąć wyższy poziom wyszko­
lenia aby móc jesienią skutecznie kon­
kurować na zawodach wojewódzk:tch. 
Wtedy także odbędzie się egzamin 
pienvszego stopnia wyszkolenia podsta 
wowego dla szeregowych i drugiego 
stopnia dla oficerów_ Już w ciągu ca­
łej ubiegłej zimy w każdą niedilelę na­
czelnik straży zgierskiej druh Krze­
miński Jerzy i jego zastępca - Jawor­
ski Alfons prowad:Zili wykłady teorii 
pożarnictwa. Od 18 kwietnia rozpoczę· 
to regularne ćwiczenia letnie. 

Ochotnicza straż zgierska obejmuje 
78 członków czynnych oraz 30 człon­
ków orkiestry z kapelmistrzem Kiciń­
skim na czele. 

W ub. tygodniu obchodzili strażacy 
uroczyście św.i.ęto swego patrona św. 
Floriana. O godz. 8-ej nastąpiła zbiór­
ka na dziedzińcu straży. Przybyły stra­
że: miejska, Z~~ł. Przem. Chęm . „Bo­
ruty", elektrowni, oddziałów PZPR 
I PZPWł oraz straże z rejonu zgier­
skiego w liczbie pięciu. Przemówienia 
wygłoslii prezes OSP. Wł. Wolsk:t, któ­
ry powitał gości i mówił o tradycji 
obchodu dn~a św. Floriana, oraz komen 
dant MO, ob. Ruszkowski, który pod­
kreślił znaczenie współpracy pomiędzy 
strażą i milicją. 

W obecnośdl delegacji oraz zaproszo­
nych gości o(:ioył się r aport i wręczenie 
dyplomów za wysługę lat.· Z kolei ze­
barni udali s'lę na uroczyste nabożeń­
stwo do kościoła św. Katarzyny. O go­
dzinie 11-ej odbyła się na Starym Ryn­
ku defilada, po której nastąpł:ta wspól­
na herbatka dla wszystkich bior~vcb 
udział w uroczystości. Do godz. 23-ej 
trwała zabawa taneczna. 

z 
Brzezifiski i Fijałkowski, za 25 lat -
Ernst, za 20 lat - Gahryelski, .Jabłoń­
ski, Gapiński, Majczyna, Domaląźek 
i Pod~órski, za 15 lat - .Jędrzejczak 
Franciszek. Jędrzejczak .T., Krz~miński. 
Moszczyński, Berenrajter, Janicki, Elu 
szczak. POdradziński, Hajdys S. i Haj­
dys Wł., za lQ lat - Szew<'z:vk, Szym­
rzak, Sadzak, Górni~. Sz:vmański. 
Skrzypl'zyński, Żelazowski, Wieczyński 
Ostrokski i Podradziński. 

• oz ar 
W dniu Swięta Pracy wszędzie rzu­

cał się w oczy bardzo liczny udział 
straży pożarnej. Równ'leż w Zgierzu 
strażacy stawili się co do jednego. 
Z terenu samego miasta maszerowało 
ich 161, a oprócz tego 78 z Łagiewnik. 
Proboszczew!lc, Dąbrówki, Dzicrząznej 
i Kaniej Góry. Wystąpili oni z orkie­
strą, sztandarami ~ prowrczykamj przy 
czyniając się do uświetnienia pochodu 
perwszomajowego. (ar) 
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wa 
Obowiązek sppłecznego oszczędzania .. 

którernu podlegają gospodarstwa chłop 
i::kie, osiągające dochód roczny ppnad 
60 kwintali żyta, obejmuje równ:ież 
płatników Państwowego Fuduszu Zie­
mi. Są to nabywcy ziemi z reformy 
rolnej, dzierżawcy gospodarstw pon:ie­
mieckich, dłużnicy t. zw. Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej i t. p. 

W związku z tym, że częsc tych 
ołatników znajduje się w trudnym po­
łożeniu materialnym, ustawa o bowiąz 
ku społecznego oszczęd7.ania daje im 
~pecjalne przywileje. Wpłaty na Fun­
dusz Ziemi mogą być wg. ustawy od­
liczone od kwoty rocznego wkładu osz­
czędnościowego, jak również wpłaty 
ze Społecznego Funduszu Oszczędnoś­
c'!.owe~o. mogą być przelane na Fun­
dusz Ziemi. 

Rolnik-dłużnik Państwowego Fundu­
szu Ziemi pragnąc skorzystać z tych 
przywilejów, powin.'i.en po otrzymaniu 
zawiadomienia o wysokości wkładu 

11111111111111111111111111111111111111111111111 

oszczędnościowego na rok 1948 przed 
upływem terminu płatnośdl pierwszej 
raty - wpłacić wysokość wyznaczonej 
mu raty oszczędnościowej na Fundusz 
Ziemi, albo - jeżeli już poprzednio 
wpłaty dokonał - uzyskać odpowied­
me zaświadczenie z referatu rolnictwa 
w starostwie powiatowym i przedłożyć 
je odpowiedniej władzy podatkowej. 

Należy dodać, że roczne wkłady osz­
czędnościowe wynoszą dla rolników. 
opłacających podatek gruntowy od do­
chodu 60 - 100 kwintah żyta nie wię· 
cej niż 40 procent wymiaru podatku 
gnmtowego na rok 1948, a dla rolni­
ków, którzy płacą podatek gruntowy 
od dochodu powyżej 100 kwintali żyta 
- 45 procent wymiaru podatku grun­
towego. 

R.oczny wkład oszczędnościowy pow'! 
nien być wpłacony w 2 ratach, pierw­
"Za rata w cągu 30 dni od wręczenia 
zawiadomienia i druga rata do 1 listo­
pada 1948 r. 

tyjneg,) istoty zagadnień dotyczącycn 
kon'J.eczności pogłębienia wi~izy teore· 
tycznej marksizmu. 

Ta forma szl,rnlenia kadr partyjnych 
ma na edu podniesienie poziomu ideo­
logiczneg. l wśród odpow'ledzialnych ak­
tyw'istów naszej partii. Umiejętne wią­
zanie tcori~ z pra,1-tyką codziennej pra­
cy jest jedyną drogą rozszerzeni.a hory 
zontu wiedzy politycznej i usprawnie­
nia pracy organizacyjnej. 
Należy wskazać, że organizacja PPR 

województ\va łó,dzkieg-0 posiada za so­
bą nie mały dorobek w dziedzinie 
h:ztałcenia ideologiczneP'o aktywu. 
Sieć kursów wieczorowych, kurs kores­
pondencyjny i wspólne szkolenie akty· 
wu PPR i PPS świadczy o prążności 
naszej organizacji wojewńódzkiej na 
tym ważnym odcinku pracy. Mimo 
pewnych jeszcze braków w tej nowej 
dziedzinie pracy, jakie pos!J.adają nie­
które z naszych organizacji tereno­
wych, stwierdzić ną.leży os'lągnięcia pg­
zytywne i zaznaczającą się stałą popra­
wą w działalności Wojewódzkiego Re­
feratu Szkolenia :i. Wychowania Parlvj-
~~ s~ 

'Heuczci wi kontrolerzy 
w oboz!e pracy 

Delegatura Komisji Specjalnej w Ło­
dzi przeprowadziła dochodzenie prze­
c'l wko trzem społecznym kontrolerom 
cen, zamieszkałym w Niechcicach, 
(pow. piotrkowski), którzy przeprowa­
dzając lustrację "'' jednym ze skiepów 
pobrali łapówkę za nieujawnienle wy­
kroczeń. 

Nieuczciwi konti:olerzy Ludwiczak 
Tadeusz, Maria W'.J.dyńska oraz Bryczek 
T~deusz ukarani zostali osadzeniem w 
obozie pracy, każdy na okres dziewię­
ciu m\esięcy. 

Kronika t atralna 
Teatr Polski ośrodka Bielsko - Cieszyn wy· 

stąpił z godną :naśladownictwa inicjatywą 
urządzając „tydzień popularny", w czasie któ­
rego bilety na przedJStawiernie ląconie 1 po­
datkami i szatnią kosztują 50 - 100 zł. Pro· 
gram „tygodnia" obejmuje sztuki: „Przyjaciel 
przyjdzie wieczorem", „Rewizor", „Grube ry­
by", „Łuk triumfalmy" Reynala i „Ludzie na 
krze" Wernera. 

* Miejskie Teatry Dramatyczne w Wamawie 
przygotowują wystawienie szł!Uki G. Zapol· 
skiej p. t. -,.Mężczyzna". 

* W sali Domu Żołnierza w Lublinie odbył 
si ę popis konkursowy 12 zoopołów świetlico· 
wych jednostek wojskowych DOW Lub.lin. Ce 
Iem konkur5u było podsumowanie wyników 
pracy świetlicowej, prowadzonej w okresie je­
si en.no - zimowym przez poszczególne jedno· 
stki oraz opracowanie dalszych wytycznych. 
opartych na dotychczasowych osiągnięciach. 
Popis wykazał wysoki poziom z~polów św1e· 
tlicowych. 

Zdobywcom pierwszych miejiS<: przyman11 
nagrody zespołowe oraz rozda!Ilo ponad 30 
nagród indywidualnych w tym aparaty foto­
graficzne, wieczne pióra, papieroś:nice or112 
i<s i ąż.ki. 

• 
W teatrze im. Stefan.a Jaracza w OlsZ'tymie 

odbył.a .się uroczyitość otwarcia świ~tlicy pra 
cowmkow teatru. 

W ramach uroczystości nominacje 
otrymah: z plutonowe~o na sierżanta 
- druhowie Morawski. Fijałkowski i 
Skrzypczyń~ld , z kaprala na plutono­
wego druh Moszcz:vński. ze starszego 
strażaka na kaprala druhowie Hajd.vs. 
Podradziński, Mrówczyński, Szymański 
oraz ze strażaka na strażaka starszego: 
druhowie: Piątkowski, Sulej i Szym­
czak. Dyplomy za wvsługę lat otrzvma­
li · za 35 lat - Janiliowski, za 30 lat - D-024364 Co za szuflada Nie idzie! Czękaj tatku! Wyszła! 

W~·dirnrn: Wri1 r<om1tet P Rwt:odzf ".rfrYJ1fe1 R„(f,'1(„vmv -Recf.tAdm łńrl ~ -.i ,,1rkowsk?8!1 l <' IPl•>nv.-Red11ktr.r N11r?:. l16 14. Sęhretari~t 2!14 .:?1. Red. norna 172.;31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowsk< 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa", Administracja, aie przyjmuje odpow iedz;ialnośel z.a terminow) druk ogłoszeń. 



TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19-tej „LISIE GNIAZDO'', Li­
lian Hellmana. Gościnne występy pod kie­
rownictwem Karola Adw entowicza. 

TEATR POWSZECU:NY 
Dzl~ nieczynny, 

TEATR K&MERALNY DOMU ZOt.NIERZA 
ul. Daszyńskleito 34. 

Dz!A o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda 
„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubil'lska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś codzi ennie o qodzinie t9 .15 
„ROSE - MARIE", romantyc-zna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 

bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta t 
Dz i ś komedia G. Drege.Jy „DOBRZE SKRO· 

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem lrPny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze­
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś I codviennie o godz. 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

TEATR KUKIEŁEK RTPD W ŁODZI 
ul. Nawrot 27 

będzie dnia 16 i 17 maja, to jest w niedzielę 
i poniedziałek nieczynny. 

KINA 
ADRIA - „Pygmalion", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w nledz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka'', godz. 18, 18,30, 
21; w nledz. 13,30. 

HEL - „Nauczycielka wiejska'', godz. Ul, 
lC,30, 21; w nledz. 13,30. 

POLONIA - „Młodość Tomasza Edisona'', 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mall detektywi'', godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOŚNIE - „Wśród ludzi'', godz. 17, 
19, 21; w nledz. 15. 

!tOBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21; w nledz. 13,30. 

ROMA - ,,Konwój", godz. Hl, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

!tEKORD - „Zielona dolina„, rodz. Ul,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „on ag XXVII". godz. 111,15, 
18.15, 20,15; w nledz. 12,15. 

SWIT - „Nicholas Nickleby'', godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. · 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
n!edz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Czarodziejllkie ziarno'', godz. 17,15, 
19,15, 21 ,15; w nledz. 15,15. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; w nledz. 15. 
15-tej; w nledz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serea", godz. 1!1,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

Co usłyszymy przez radio 
12.09 Dziennik. 12.20 (Ł) Chw!la muzyki. 

12.25 Słowackie Pleśni Ludowe. 12.50 (L) „Ro­
la gospodarki leśnej w odbudowie kraju". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert Or­
kiestry Koła Muzyków PPR i PPS m. st. War-
11zawy. 14.30 (L) III-cl odc. opowieści J. Kor­
czaka pt. „Sława". 14.15 (Ł) Chwila muzyki 
z płyt. 14.50 (Ł) Wiadomości lokalne i komu­
nikaty. 15.00 (Ł) Chwila muzyki e; płyt. 15.05 
(L) Komunikaty. 15.10 (Łl Koncert rozrywko­
wy. 15.30 „Jak to ze W6i Chudebrzuszkl powy­
ganiał wi.atr leniuszki'' - słuchowisko dla 
dzieci. 16.00 Dziennik. 16.25 Audycja Komisji 
Ochrony Zabytków Przeszłości. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.45 „Przy sobocie po robocie". 18.00 
Lekc~a języka ros~jskiego. 18.15 Utwory forte­
pianowe A. Michałowskiego. 18.45 „Zaklęty 
dwór". 19.00 „Melodie świata". 19.25 „Ni! 
swojską nutę". 20.00 Ddennik. 20.45 „Vive la 
Pologne" - montaż słuchowiskowy. 21.25 Kon 
cert Krakowskiej Orkiestry P. R. 22.00 Schu­
mann - Cykl pieśni „Miłość poety". 22.20 
Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I:). 22.58 (L) Omówienie programu lokal~ 
nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomoś::J . 
23 .25 Muzyka tanieczna. 24.00 (Ł) Koncert ży­
czen (cz. III). 1.00 IL) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

fffr. 133 

Ze SIPOrtu 

Będzie na co popatrzeć 
podczas uroczystości Jubileuszowych ŁKS-u 
Czterdzieści la.t w godz. 17 - przedo.Hm,plj&k! łlumiej bok· 

służbie sportu poJs.k ie· serski. 
go - oto okres pr-:1cy 28 maja o godrz. 18 - pn.edołimpij«i tu.r· 
i to chwilami pracy b. niej bokserski. 
ciężk i ej Łód:z.k. Klubu 29 maja o godz. 16 - tum.lej tem!sowy 
Spo.rtowego, k~óry w o mistrrzos.two klubu1 
końcu tego miPs 1ąca godz. 17 szczypiom.'ialt teński Zryw 
obchodzić hędm! swó j - ŁKS1 
jub ileusz 40-lec :a. W godz. 18 - ml ędzyisrz.kolrn.e zawody pił· 
ciągu tygo·dnia, o<l 23 karskie; 
do 30 bm. cała łódź godz. 19 - otwarcie mety n.a pla.ki·eto-
sporklwa będzfo żyła wy z.jazd mo•tocY'klowy. . 
pod znak iem imprez 30 ma,}a o godz. 8 - 6tart s:roisowy wyścigu 
sportowych, z których kolarskiego; 
wiele ju ż dzis iaj wy· godz. 9 - zamknięc ie mety motocylklo-

woluje d reszc-z Y'k emocji. Na wielkich zawo· wego z jazdu plakietowego; 
dach jub i.leuszowych rnpre'Lent.owaine będą godz. 10 - &tart ogó1nopoJsk!ego raidu 
wszysitkie dz.i edzi.ny sportu, nie wyłącre jąc na- motocy<klowe901 
wet sportów tak stosunkowo w Łodzi mało po• godz. 10 - dals7JY cl!\g ~eju ten·lso-
pulamych, jaik tenisu czy szczypionniiaka , wego1 

Szczegółowy program tej maił.ej „ol~mpia- godz. 13 - zakończen~e wyścigu ezog.o.. 
dy" przedstawiać się będzie na1Stęipująco ; wego· 

24 maja o godz. 18 - tom we zawody ko- godz. ' 16.30 - mec-..: ligowy MCzyploT· 
Jarskie w iparku helenow&'lom z udzi ałem n.aj· 1I1ia1ka Leorpołdia - ŁKS; 
lepszych zawodników krajowych i... zagra-1 god:L. 17.30 - piłkairsk.! mecz lig~wy 
niicznych. Wisła - ŁKS. 

25 maja o godz. 17 - ogól1t101polsk ie zawo· Oficjalne otwarcie 1grz;y-6k juiblleuMowych 
dy lekkoa tle tyczne, prawdopodobnie z udzia· 1 ŁKS-u nast<11Pi w cltn iu 23 maja na wła"Sn~ 
Iem czołowych zawodników czeskich. bo.isku przy Al. Unii 2. Pro9ram uroczystosc1 

26 maja o godz. 18 - !umiej ba kserski oficjalnych przeds tawia s i ę n.a.Sltępują<:1:l: 
przedo•limpijsk i z udzi ałem naj•lejpsz ych na- Godzina L5 - przybycie protelk:to.ra tgrr,:sik 
s.zych zawodników. Prezesa. Ra.dy MinisLrów, ob. Józefa Cyra1I1k1e· 

27 maja o godz. 15 - 7iawody pływack i e; wiicza1 

f!.~·i_o-J ~~/Paryż 

Wspaniałe zwycięstwa 
bokserów polskich 

Wajs-Grqdkiewicwwa, Nowak.owa I Słomczew­
ska pilnie przygotowują się do jubileuM;OWych 
zawodów ŁKS-u, podczas których, by~ mote, 

zmierzą się z czołowymi zawodniczkami 
czeskim! 

godz. 15.10 - defilada. de1egaicji lk.1ubo'W'ych 
I członków ŁKS-u1 

godz. 15.45 - pn:emówlell!e P.rzewo~ 
cego Komitetu, Premiera i P.reze&a KJu!>u, oru 
deko1racja odz.naczeniaml 1Pańsitwowymi i klu­
bowymi zasłużonych działaczy 61pO.rtowy:ch1 

godz. 16.30 - mecz ligowy &Z<:.zyplorniał.a 
Ostrov1a - ł.KS1 

godz. 17.30 - M9owy mecz p~arskl ZZK 
(Poznań) - ŁKS. 

Z bog.a t~o tego P'rogramu, na:jclekawi&l 
zaipowiadają si ę: prz.edolimpi jsJd turniej bok· 
serski i rz.a.wody lekkoartletycz.ne, o iile, oczy­
wiście, n ie „nawalą" Czesi. N ie'L.IIliernie cie­
kawie zapowiada•łyby się również zawody !ko­
larskie na to·rze, gdyby o.rganizatorom udało 
si ę s.prowad11:ić kilku kolairzy zagramicz.nycli. 
W każdym bądź ra-z;ie pojedymikiem Be-ka z 
Ku,pczakiem też gardzić nie molŻl!la, zwłas'ZC'M, 

że o>Statn.io Kupc.zak triumfował nad mistrzem 
Po•ls'ki w Krakowie. 

O h istorii ŁKS-u, tego jednego z naj&ta.r­
szych l!lJaSZych klubów &portowych, Czytelnicy 
dowie<l:zą s1ę w jednym z lllajbliżs.zych nume· 
rów. PARYŻ (obsł. wł.) W 6Zczel-1 lepszyich bokserów fram.cus.ldch w tej ~aiteg~· 

ni e wypełnionej sati „Eliss.e riń, Lamarę. Polak WY9'rał zdecydowame dwie 
Montmart.re" w Paryżu odlby· nmdy, tr:z:eci!\ zaś zremi5o·wał. 

.,, ty się &potk.aaua bo.kserskie w w wadze pó!ci~iej Nowar« 'DW)"Ciężył w Argentynfe brak amator6w 
ramach Ig.r:z:ysik Sipo•rto·wych na punk.ty mistrza ro•botnk?e90 Francji, BaZ?i­
Związków Zaiwodowyich, przy na,, górując zdecydowanie we W6rz:ystk.ich 3-ch 
udzia:le zawocltni.k6w ipo1!5Gc:ich, starciach. 
fora111cus.kioh, rum.uńsOOich i fiń- W wadze olę}Jklej Joas'kóła po.k.orui.ł na pumk· 
skich. Polacy odn.ieślii wietl· ty roibotnicz&go ml~trza fuł!IILCjt, Barlg'a, m.aj!\C 
ki sUikces, wy9'rywając wszy· 'PTZew(l9ę przez W6rz:y&tkie trLy ·rundy. 
slJkie spo1tlkainia. Prasa francuskia nńe 8ZCzęc:l7.ń bOtks«Om poi- • 

W wa<l~ fPÓłśredmiiej Chy· sklm pochwał. M. in. dz.ienruk „Ce Sodr" pisze: 
chł.a po na.f!pię.!miej.szej wad· „Polacy oikazd.14 ei~ naj~~rzymi l najbardziej 
ce dnia połkoin.a.ł zdecydowa· kl.asyicz.:n.ymi bok&er.ami", 

BUENOS AIRES (Olb6ił. wł . ) - M· 
gan.tyńSki Zwil\Zelk Pibk:airskl po· 
dal tu ofkj.aJin.ie do wiadomości, 
że nie wyś-le swej r~rezeruta<:j( 
piŁka.rsildej na. 01.iq>.la.dę !oo.dyń· 
sik!\. Decyrzja Zwi~u Arge1D1tyń· 
&kiego spowodowam.a zoMa.ła t.rud­
noociami .z zestawieniean odpo· 
wieidmiio •imej drutyiny pLl!k.aa:· 
&klej z amaitml'Yw. 

Chychła 
nie na punk.ty jedl!lego z naj· 

Dział oliciolną LOZB 

Komunikat Wydziału Sportowego łłr 26 
1. Podaje się sprostowanie do komun:iik.atu I 

W. S. Nr '25 pkit. 5, co następuje: w wadze 
2 

półśredniej tytuł mios•lrrza juniorów na rok I · 
1947-1946 Ztdobył Gerwat Wiasłaiw (Wima) 

a n1e, jak mylnle poda1110, Pr.zepiórka Zdzi­
sław (Zryw - Łódż). 
Podaje się do wiadomości rtweryf.iikoWMl!\ 
tabelkę I 1 II rundy d!rutynowych mi· 
Mrzostw okręgu klaosy B na roilt 1947-48: 

Vi~ 
Wima 
Filmowiec 

I RUNDA 
Vltdtoria Wima Fillmowiec Zryw (P) 

10:6 13:3 16:0 
9:.5 8:8 

16:0 

piet. 
6 
3 
2 

81toc. Z'WY'C· 
~:9 
23:23 
24:22 

Zryw (Pabianice) 

6:10 
3:13 
0:16 

5:9 
8:8 0:16 1 8:40 

II RUNDA 
Zryw (P) 

11 :3 
0:16 
0:16 

Victo ria Wima Flimowiec pkt. stlos. 7lW'fC. 
Zryw ('Pabianice) 
Victo·ria 
Wima 
Fi!l.mowlec 

3:11 

6:8 
0:16 

16:0 
8:6 

.( :12 

16:0 " 35:11 
0:16 " 19:25 

12:4 2 18:28 
o -4:44 

W wyścigu o puchar .~Dziennika" 
startu·ą równ=eż „kartkowicze" 

I 
Zal'7.!\d Łódrtk \ego Okręgowego Zw. 

KO'la1'6ki1!90., w chęci dania możności 
6tart.owainia jak. najczęściej w wyści­
gach, O•rgaJIJ.izuje w niedzielę, dnia 
16 maja rb. w ramach imprerzy sro· 

·~- sowej „Dziennika Łódzkiego" i ZKS 
Tramwajarzy, wy·ścig na dys•tainsie 

50 km dla posiadaczy ka.rt wyśdqowych. 
Zbiórka zawodników pragn!lCych bnć u<Wiał 

w tym wyścigu, o godz. 8-ej w podwórrzu gm.a· 
chu reclakcj.1 ,,Dziennika ŁódzOOiego", Zgłosze­
nia przyjmuje 6•i ę l!la starcie. 

Opłaita startowa 2:1 50 od zawodnika. 

Gimnastycy ZSRR 
przybyli do Czechos~ owacji 

PRAGA (obsł. wł .) - W stolicy Czechosło · 1 go·rcmym z.locie Sokoła. 
wacjl bawi ą obecnie przedstawiciele rad7 iec· Go-ście radzieccy odwi•edzilli b1turo zlloł11 w 
kich orgaJI1izacji ghmna.stycznyich, którzy prz.y.

1 

Pradze.. byl4 obecn.1 na ćwiczeniach gilJ'lllll.ll.· 
byli tu, by omówić szczegóły, związ.alll·e z u· styików czeskich oraz z·wiedzili wie!Ilcl stadion 
czestnictwem gimnastyków radzieckich w te- Masaryka, na którym odbędzie się ?llo<t. 

Liga motocyklisto' W (Okęcie) - 20 pkt„ 12) SMTC (Częstochowa) . 1- 20 pkt., 13) „L~ia" (Wa.rsM<wa) - 19 pkt„ 
Stan tabeli Ligi Żui- 14) MI~ ,:•Unia"' (Poznań) - 15 pkt., 15) MK 
!owej po eliminacjach „Polorua. (By~gosZ1Cz) -;- 1.0 plkt. 
przedstawia się, }alk Do L1g1 Żuzlowej weidz1e 9 k~ubów, res-zta 
naSlt~puje: 1) PKM zaś oraz diwa wywnano111e p.r;i:ez Pol>Ski Zw i ą· 
(W-wa) - 38 pU!!t'k- zek Moof.ocykl9wy 6tam.owić będl\ k1asę „ A" . 

nzTAŁ OFICJALNY ŁOZB 

Osta>te<:lJD.y ulkład tabeli drużynowych mi­
strzostw Okręgu kla-sy B przedstawia się 111a­
s!EaIJująco: 

3. 

1. V~ri~ 
2. ZT}"W (Pabianice) 
3. Wima 
~ Pd1axwwiee 

p.kit. 
10 
5 
5 
2 

eto11.zwyc. 
58:3-4 
'3:51 
41 :51 
28:76 

Mle.!Jt'%em Aac.ręgn .,, D.rutyinowyich Mi.t:rzo· 
st-w.ach Okr~u iklaey B zoetał W. Z. K. S. 
„Victoria." i Mttomattycz:nie arwansuj1:1 do 
lkla.sy A. 

Na podecenJe Zarz'tdu tOZB lrJll.~ema si' 
:z.awodniika Kijewsk4ego Jerzego fKP Zjed· 
noc.rone) do czasu rllłod:enia odpO'Wiedinich 
wyjaśnień iprze:z kierownio!Jwo eeikoji bolk· 
serskiej KP Zjed1I1ocrz01D.e. 

4. Za nies.portowe zachowanie się pub'lli:'l.nw~ 
ści n.a zawodach boikseTS.kich KS Victoria 
- KS Zryw (Łódź) w ón•u 24.4.48 r. w &all 
KS Vlct<nia przy uł. Kfilińeild&go 2, :z.abra­
nia się na uną.dz.anie zawodów bokser· 
6ikkh w wy.i.ej wymlenl0111.ej aaili na okres 
3 miesięcy, tj. do dn.la 30.7.1948 r. 

5. Wzyw.a się nastQpuj1t<:e Huby do wpłace­
nia zal1!9łyich opłat t1ędzi<YW6kich do &tła 
18.5.48 r. za odbyte zawody bolksersikle 
w dni•ach: 
31.10.47, 13.11.47, 16.11 .47 - KP Zje.ciJn.oao­
.ne zł. 850 
13.11.47, 22.1.48 - KS ZWM Zryw zł 600. 
16.11.47, 12.H!.47 - Łódrziki K. S. zł 600. 
30.11.47, 7.12.47 - Ch.Z.K.S. Coincordia 
zł 600. 
11.12.47 - KS Filmowiec -z. ł300. 
17.3.48 - KS ZWM Cz.arni z:ł 300. 

Prz.tJWodin!cz!\cy: (-) Cz. Kuczk.Jwski 
Sekretarz: (-) A. Kl!mczak 

Dziś na boiskach .•• 
Kalendarz:ylk spoTtowy na l!()iboitę praedsta­

wi a s i ę następująco: 

PIŁKA NOżNA: 

Boisiko Wimy, godz. 18-ła - zawody c ml­
strz.ostwo klasy A: Widzew - ZZK1 boi&ko 
Tęczy - zawody o mistrzostwo klasy C: Vic­
toria - Skra (Bałuty). 

Czyżewski w roli pr.!)1esora 
tów, 2) GKM: (Gdań61k) 
- 34 pkt„ 3) MK (Ra­
wicz) - 32 pkt., 4) 
„Traanwajarz" (Łódź) 
- 32 pkt., 5) LKM 

(L~z.no) - 31 pk • 61 KM: (Ostrów) - 27 pkt„ 
7) KM ,Olimpia" (Grudz,iąd'Z) - 27 pkt, 8) 
RKM (Rybn ik) - 25 pkt., 9) DKS (Łódź) - 23 
<Pkt„ 10) SSN (Gdynia) - 21 pkt„ 11) OM TUR 

Komunikat Koła lnsfroktor6w Zna.ny piłkarz l hokei6Jł.a, Zygmunt Czy-żew­
PRZY REFERACIE WYSZKOLENIOWYM ski, ostatnio zawodnik Łódzkiego Klubu S:po.r· 
Wzywa Siię 111a dzień 18 maja br. godz. 18 t ą toweąo, przPprowadza obecnie kurs ptllkam!ki, 

•1 "stkich trenerów, i•nstruktorów i przodn w- . obję ty prnqr il mem wy>Szkoleniowym trzeciego 
ków boiksel"Skich. I roku st11d ów Akademii Wychowani.a Fizycz· 

Sekretarz Kola: ( ··) Cegielski Zyg111un1 nego. 


